
Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza 
zwołana przez Światową Radę Pokoju 
odbędzie się w roku bieżącym w Moskwie

HELSINKI PAP. Biuro Światowej Rady Pokoju ogło
siło rezolucję w sprawie Międzynarodowej Konferencji Go 
spodarczej.
Rezolucja stwierdza m. in., 

że propozycja Światowej Rady 
Pokoju zwołania Międzynaro
dowej Konferencji Gospodar
czej wywołała zainteresowa
nie w najrozmaitszych kołach 
wszystkich krajów. Biuro 
Światowej Rady Pokoju kon
statuje z zadowoleniem, że 
odbywa się ożywiona wymia
na zdań pomiędzy działaczami 
społecznymi, handlowymi i 
przemysłowymi różnych kra
jów, w celu utworzenia komi
tetu przygotowawczego dla 
zwołania Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej, Ko 
mitet ten, w którym będą re
prezentowane najróżniejsze 
opinie i interesy, roześle zapro 
szenia i opracuje porządek 
dzienny konferencji.

Na podstawie otrzymanych 
informacji, Biuro Światowej 
Rady Pokoju jest w stanie o- 
cenić skalę prac przygotowaw 
czych do konferencji w takich 
krajach, jak Wielka Brytania, 
Chiny, Stany Zjednoczone, In 
die, Włochy, Polska, Brazylia 
i Belgia, ’

Biuro Światowej Rady Po
koju przyjmuje z zadowole
niem do wiadomości propozy
cje Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, by konfe
rencja odbyła się w Moskwie. 
Najwybitniejsi przedstawicie
le radzieckich organizacji prze 
myślowych, handlowych i spół 
dzielczych oraz organizacji 
naukowo - gospodarczych i 
związków zawodowych oświad 
czyli, że zamierzają wziąć u- 
dział w konferencji i wraz z

Szybko i sprawnie 
przebiegają zbiory żyta 
w województwie koszalińskim

Powiat kołobrzeski przystąpił już do żniw.

Chłopi Indywidualni pow. kołobrzeskiego rozpoczęli 
Żniwa. W gminie Rymań skoszono już ponad 60 ha 

żyta, Wrzosowo — 30 ha, Dygowo — 40 ha. W groma
dzie Siemyśl pracował przy sprzęcie kombajn radziecki 
z POM-u w Dygowie.
Kto szybciej i sprawniej — RZS w Warniłęgu 

współzawodniczy z RZS w Tymieniu.

Współzawodniczące w czasie żniw RZS w Tymieniu 
i spółdzielnia produkcyjna „Przyszłość” w Warni- 

łęgu, pow. szczecinecki, wprowadziły inowację w 
organizacji zbiorów. Wraz z pracującą tam brygadą 
szczecineckiego POM wprowadziły pracę na dwie zmiany, 
skracając tym samym okres prac żniwnych. Spółdzielcy 

w Warniłęgu po zakończeniu kośby na swoich polach udzie 
lą pomocy małorolnym i średniorolnym chłopom tamtej
szej gromady.

Spółdzielcy wraz POM-e m pomagają w żniwach 
gromadzie

W gromadzie Kiełpin, w pow. złotowskim, członkowie 
tamtejszej spółdzielni produkcyjnej wraz z bryga

dą POM-u w Złotowie pomagali własnymi maszy
nami małorolnym i średniorolnym chłopom w sprzęcie 
żyta. Ci z kolei, z chwilą zakończenia u siebie sprzętu 
zrewanżują się spółdzielcom.

Małorolny chłop Jaworek przoduje w sprzęcie zboża.

Małorolny chłop ob. Jaworek z gromady Głubczyce, 
gmina Krajenka, dla uczczenia Święta Odrodzenia 

zobowiązał się jako pierwszy ukończyć żniwa i wezwał 
do współzawodnictwa indywidualnych chłopów z całego 
powiatu złotowskiego. Realizując swój Czyn Lipcowy, 
wyróżnił się w szybkim i sprawnym przeprowadzeniu 
„małych żniw”.

Traktorzyści POM-u w Wałczu wysoko przekraczają 
normy.

W powiecie wałeckim członkowie spółdzielni produk
cyjnych nie szczędzą wysiłku byle prędko i dokład

nie, bez strat przeprowadzić sprzęt żyta. Szcze
gólnie wydajną pracą wyróżniają się spółdzielnie' w Do- 
laczewie i Jaroczewie. Podobnie jak w pozostałych spół
dzielniach w powiecie, tak i w tych brygady traktoro
we POM pracują szybko i sprawnie. W Dolaczewie i Ja
roczewie VI i VII brygada POM-u w Wałczu regularnie 
wykonują 130 — 140 proc, normy.

Wśród gromad indywidualnych przodują małorolni
i średniorolni chłopi z gmin: Lubież i Róży.

Godna naśladowania inicjatywa załogi gospodarstwa 
PGR w Przybyrach.

Mała załoga zespołu PGR Jezicrnik w pow. czluchow- 
skim jeszcze przed Świętem Odrodzenia zobowiązała 

się w Czynie Lipcowym przeprowadzić żniwa w ciągu 
8-miu dni, to jest w czasie o 5 dni krótszym niż planowa
no. Ostatnio robotnicy rolni gospodarstwa w Przybyrach, 
wchodzącego w skład tego zespołu, postanowili okres zbio 
rów skrócić o jeszcze jeden dzień. Obecnie wraz z pozosta 
łą załogą zespołu i innymi zespołami: Wyczechy i Pa- 
kotolsko przodują w sprzęcie żyta w pow. człuchowskim.

przedstawicielami innych kra 
jów przystąpić do pracy dla 
znalezienia praktycznych środ
ków, w celu przezwyciężenia 
trudności, jakie się napotyka 
na drodze do podniesienia po
ziomu życia ludności oraz trud 
ności stojących na przeszko
dzie rozwoju normalnych sto
sunków gospodarczych mię
dzy krajami.

Biuro Światowej Rady Po
koju wyraża zgodę na propo
zycję wielu wybitnych działa
czy różnych krajów, by konfe 
rencja odbyła się jeszcze w bie

żącym roku i by datę jej zwo 
łania ustalił Komitet przygo
towawczy.

Biuro Światowej Rady Po
koju podkreśla doniosłe zna
czenie wysiłków czynionych 
przez liczne osobistości w róż 
nych krajach — wysiłków, 
które świadczą o możności zna 
lezienia środków, mających 
się przyczynić do przywróce
nia normalnych stosunków go 
spodarczych między państwa
mi oraz do podniesienia pozio 
mu życia ludności i służyć w 
ten sposób sprawie pokoju.

Depesza Premiera Cyrankiewicza
do Generalissimusa Stalina

WARSZAWA (PAP). Premier Cyrankiewicz wysłał 
do Generalissimusa Stalina następującą depeszę;

GENERALISSIMUS JOZEF STALIN
MOSKWA — KREML

Proszę przyjąć Towarzyszu Premierze, najserdeczniej
sze podziękowania narodu polskiego, Rządu Rzeczypospo
litej Polskiej i moje osobiste za przysłane pkzyjacielskie po
zdrowienia i życzenia, z okazji Narodowego Święta Odrodze
niu Polski.

Naród polski, dokonując w siódmą rocznicę wyzwolenia 
naszego kraju przez bohaterską Armię Radziecką, przeglą
du swych osiągnięć, widzi na każdym kroku dowody nie
ustannej, wszechstronnej i przyjacielskiej pomocy Związku 
Radzieckiego.

W dniu swego święta naród polski umacnia j pogłębia 
swą przyjaźń ze Związkiem Radzieckim.

JOZEF CYRANKIEWICZ

Planowy skup zboża 
ujęty w ustawowe ramy

WARSZAWA (PAP). W bie
żącym roku gospodarczym 
planowy skup zboża otrzymu
je ustawowe podstawy w po
staci dekretu, uchwalonego 
przez Radę Ministrów i za
twierdzonego przez Radę Pań
stwa.

Dekret ma na celu zabezpie
czenie normalnego zaopatrze
nia ludności miast w produk
ty zbożowe, stworzenie korzy
stnych warunków zbytu pro
dukcji rolnej po stałych i opła 
calnych cenach, popieranie 
dalszego rozwoju produkcji 
rolnej oraz, zapobieżenie do
wolności w ustalaniu obo
wiązków w zakresie sprzeda
ży zbóż.

Państwowym planem skupu 
zbóż, uchwalanym przez Pre
zydium Rządu na rok gospo
darczy, t. zn. na okres od 
dnia 15 lipca do dnia 14 lipca 
roku następnego — objęte są: 
żyto, pszenica, jęczmień i o- 
wies.

Obowiązek sprzedaży zbóż 
ciąży na właścicielach lub po 
siadaczach gospodarstw rol
nych, a więc także na użyt
kownikach lub dzierżawcach.

Nowy system planowego 
skupu zboża usuwa braki i 
wykorzystuje pozytywne do
świadczenie skupu w ubiegłym 
roku gospodarczym. Gminne 
plany skupu i wynikające z 
nich indywidualne zobowiąza
nia poszczególnych gospo
darstw będą ustalone jeszcze 
w toku żniw. Różnice w jako 
ści gruntów zostały uwzględ
nione przez przeliczenia grun
tów ornych poszczególnych 
klas na t. zw. hektary przeli
czeniowe, co umożliwia pra
widłowe porównywanie posz
czególnych gospodarstw i u- 
stalanie obowiązku sprzedaży 
zboża stosownie do ich gospo 
darczych możliwości.

Zobowiązania poszczegól
nych gospodarstw ustalane bę

Przyjęcie
w ambasadzie radzieckiej

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 23 bm. ambasador ZSRR 
w Warszawie A. A. Sobolew 
wydał w gmachu ambasady 
przyjęcie na cześć rządowej 
delegacji radzieckiej, na czele 
której stoi wiceprezes Rady 
Ministrów Związku Radziec
kiego — Wiaczesław Małotow.

Na przyjęcie przybył Prezy 
dent RP — Bolesław Bierut, 
członkowie rządowej delegacji 
radzieckiej: wiceprezes Rady 
Ministrów ZSRR — Wiacze
sław Mołotow j Marszalek

Związku Radzieckiego Georgij 
2ukow.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie Rządu z premie
rem Cyrankiewiczem na czele, 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski, przedstawiciele 
władz naczelnych PZPR, stron 
nictw politycznych i organiza
cji społecznych, generałowie 1 
oficerowie WP i przedstawicie 
le korpusu dyplomatycznego, 
akredytowani w Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w bar
dzo serdecznej atmosferze,

Na zdjęciu: trybuna honorowa (od lewej) wicepre
mier Chelchowski, wicepremier Szechu (Albania) prze
wodniczący Państwowej Komisji Kontroli — Borila (Ru
munia), wicepremier Zawadzki, minister Gregor (Cze
chosłowacja)- wicepremier Minc, marszałek Żuków 
(ZSRR), marszałek Rokossowski, wicepremier ZSRR 
Molotow, Prezydent Bierut, premier Cyrankiewicz, wice
premier Ulbricht (NRD), marszałek Sejmu Kowalski, 
ambasador Sobolew, wicemarszałek Sejmu Zambrowski 
gen. Szabo (Wfgry), wicemarszałek Sejmu Barcikow- 
ski, wicemarszałek Sejmu Szwalbe, min. Nejczew (Buł
garia), min. Skrzeszewski, zastępca przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Hurału — Cedyb (Mongolia), 
sekretarz KC PZPR Ochab.

Depesza Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
do Przewodniczącego

Rady Najwyższej ZSRR — N. Szwernika
WARSZAWA (PAP). Prezydent RP Bolesław Bierut wy

siał do Przewodniczącego Rady Najwyższej ZSRR N. 
Szwernika następującą depeszę:

TOWARZYSZ N. SZWERNIK
PRZEWODNICZĄCY RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

MOSKWA—KREML

Najserdeczniej dziękuję Wam Towarzyszu Przewodni
czący oraz Radzie Najwyższej Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich za życzenia przesłane z okazji Narodo
wego Święta Odrodzenia Polski.

Korzystam ze sposobności, aby przekazać wyrazy głę
bokiej wdzięczności narodu polskiego dla narodów wielkie
go Związku Radzieckiego, którym naród nasz zawdzięcza 
nie tylko wyzwolenie z niewoli faszyzmu, ale również nieu
stanną pomoc umożliwiającą budowanie podstaw socjaliz
mu w naszym kraju.

BOLESŁAW BIERUT

dą na podstawie jednolitych 
norm gminnych. Normy gmin 
ne określają, ile kg zboża do 
sprzedaży w planowym sku
pie przypada na 1 ha przeli
czeniowy, w zależności od 
wielkości gospodarstwa. Ozna
cza to, że normę w kg. na 1 
ha przeliczeniowy będzie moż 
na ustalić dla poszczególnych 
grup gospodarstw w danej 
gminie. Norma dla 1 ha go
spodarstwa kułackiego będzie 
np. kilkakrotnie wyższa, niż 
dla 1 ha gospodarstwa mało
rolnego w tej samej gminie. 
System ten kładzie kres do
wolnemu ustalaniu 1 dowolne
mu zmienianiu planów gmin
nych 1 uchwał gromadzkich, 
co zdarzało się w ubiegłym 
roku.

Z tytułu hodowli trzody 
chlewnej przysługują na pod
stawie dekretu obniżki zobo
wiązań zbożowych. Obniżki 
te wynoszą 100 kg zboża na 
każdą sztukę dostarczoną w 
roku kalendarzowym 1951 po
nad minimum dostawy, okre 
ślone dla danej grupy gospo
darstw — zarówno z podaży 
zakontraktowanej, jak i z po
daży bez kontraktu.

Nie są objęte obowiązkiem 
sprzedaży zbóż gospodarstwa 
o obszarze gruntów ornych 
do 1 ha przeliczeniowego.

Posiadacz gospodarstwa roi 
nego o obszarze do 5 ha prze
liczeniowych, który utrzymu
je więcej, niż 4-ro dzieci w 
wieku do lat 14, może otrzy
mać żniżkę w planowym sku
pie w wysokości 50 kg zboża 
na każde dziecko powyżej 
czworga.

Przy ustalaniu powierzchni 
gruntów ornych dąąego gospę

darstwa nie wlicza się po
wierzchni odłogów w okresie 
do dwóch lat po ich przyjęciu 
do zagospodarowania. Przy u- 
stalaniu wysokości zobowiąza
nia odlicza się od ilości grun
tów ornych, stanowlącycn 
podstawę obliczenia — grun
ty zajęte pod uprawę buraka 
cukrowego, rzepaku, rzepiku,, 
lnu i konopi.

Dekret ustala, że za sprze-- 
dane zboże wypłaca się należ
ność w gotówce, obliczoną • 
w-g dotychczasowych, obowią
zujących i opłacalnych cen.. 
Ażeby zachęcić rolników do 
podnoszenia towarowości zbo
ża i do sprzedawania ponad
planowych ilości zDoza, dek
ret wprowadza premie gotów 
kowe. Premie za zboże sprze
dane ponad ilość objętą obo
wiązkiem sprzedaży będą sta 
nowiły określony procent od 
obowiązującej 'ceny.

Sprzedaż zbóż, przewidzia
na jako ustawowy obowią
zek, odbywa się w okresie 
do dnia 31 grudnia danego ro 
ku. Terminy sprzedaży w po
szczególnych miesiącach usta
la prezydium Gminnej Rady 
Narodowej, uwzględniając 
możliwości przeprowadzania 
omłotów 1 lokalne warunki.

Dostarczone zboże winno od 
powiadać obowiązującym nor 
mom jakościowym (standar- 
tom).

W ciągu 7 dni od chwili do 
ręczenia zawiadomienia o wy
sokości zobowiązania w piano 
wym skupie zbóż — można 
wnosić odwołania do prezy
dium Powiatowej Rady Na
rodowej za pośrednictwem 
GmilUłej Bady. N?fQdowej,
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Sojusz i przyjaźń wolnych narodów
Dziennik „Prawda" o wspaniałych osiągnięciach
. krajów demokracji ludowej

ja gospodarki narodowej, w 
obronie Polski przed zakusa
mi imperialistów na jej wol
ność i niepodległość.

Przed sześciu z górą laty, w 
kwietniu 1945 roku między 
Polską a Związkiem Radziec
kim zawarty został układ o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej.

Sojusz i przyjaźń między 
Polską a Związkiem Radziec
kim jeszcze bardziej okrzepły, 
stosunki między obu krajami 
stały się jeszcze ściślejsze i 
bliższe. Stosunki braterskiej 
współpracy we wszystkich 
dziedzinach żyda gospodarcze 
go, kulturalnego i polityczne
go jak również na arenie mię 
dzynarodowej dowodzą gwej 
wielkiej siły żywotnej 1 są 
ważnym wkładem w dzieło u- 
mocnlenla obozu pokoju, de
mokracji i socjalizmu.

Patos tworzenia i głębokich 
przeobrażeń rewolucyjnych o- 
garnął masy pracujące wszy
stkich krajów demokracji lu
dowej. We wszystkich tych 
krajach odbywa się stały 
wzrost ekonomiki, pomyślnie 
realizowane są plany uprze
mysłowienia. Wzrost produk
cji przemysłowej w ciągu jed 
nego tylko 1950 r. wynosił: na 
Węgrzech — 35,1 proc., w Ru
munii — 37 proc., w Bułgarii 
— 23,3 proc. Takiego tempa 
rozwoju świat kapitalistyczny 
nie znał nawet w swych naj
lepszych czasach.

W kapitalistycznych krajach 
Europy zachodniej — koń
czy „Prawda" — milionowe 
rzesze ludu pracującego ugina 
ją się pod jarzmem wyzysku, 
przeżywają klęski bezrobocia, 
głodu i nędzy.

Pod hasłem wzmocnienia 
sojuszu robotniczo * chłopskiego 

obradowała konferencja wyborcza 
Komitetu Powiatowego PZPR w Gryficach

Prezydent RP Bolesław Bierut 
nadał wysokie odznaczenia państwowe 

wybitnym naukowcom
WARSZAWA (PAP). Prezydent RP Bolesław Bierut w 

7-mą rocznicę Odrodzenia Pol ski nadał wybitnym naukow
com wysokie odznaczenia państwowe, za zasługi położone 
dla państwa i narodu w dziedzinie nauki.

Nagrody państwowe
Socjalizm, to postęp i socjalistyczna technika — to 

najbardziej postępowa technika, pozwalająca 
zmniejszyć wysiłki człowieka, wykorzystać maszy

ny i siły przyrody. Socjalistyczna nauka — to nauka zwią 
zana z życiem, służąca interesom ludzkości, nie zamknię
ta w ciasnym kole specjalistycznych dociekań, w nielicz
nym gronie „wielkich magów". Socjalistyczna sztuka — 
to sztuka, związana z życiem narodu, z życiem ludu pra
cującego,_ to sztuka, która nie tylko je obrazuje, ale 
budzi twórcze porywy wśród najszerszych mas.

Polska Ludowa, państwo budujące socjalizm taką 
właśnie technikę, taką naukę j sztukę otacza opieką.

Symbolem tej opieki są nagrody państwowe, przyzna 
wane corocznie za najwybitniejsze osiągnięcia w dziedzi
nie nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki.

Przyznawanie nagród państwowych związane jest z 
dniem rocznicy wyzwolenia. Dzień ten, dzień bilansu po
stępów całego naszego życia gospodarczego, politycznego i 
kulturalnego jest znakomitą okazją do podkreślenia jesz 
cze raz, poprzez nagrodzenie twórców, jaką wagę Pań
stwo Ludowe przywiązuje do postępowej nauki-i sztuki.

Przeglądając listę. tegorocznych laureatów nagród 
państwowych w dziedzinie nauki, widzimy pośród nagro
dzonych dzieła i prace .które stanowią wybitne osiąg
nięcia teoretyczne, a zaraz obok spotykamy się z nagroda 
mi, przyznanymi za osiągnięcia, mające znaczenie prak
tyczne dla naszej gospodarki narodowej.

Olbrzymi wysiłek mas pracujących Polski w dziedzi
nie realizacji Planu Sześcioletniego, wysiłek przy uru
chomieniu pierwszych obiektów przemysłowych planu 
również znalazł swoje odbicie w komunikacie o przyzna
niu nagród. Znajdujemy wśród nagrodzonych zespół inży
nierów z Wizowa, którzy opracowali metodę otrzymywa
nia kwasu siarkowego, jak również inż. Lubińskiego, któ
ry w tymże Wizowie i Wierzbicy montował ciężkie kon
strukcje stalowe i piece obrotowe. Znajdujemy również 
nagrody zespołowe o charakterze specjalnie wymownym- 
Oto np. otrzymują nagrodę zespołową inżynierowie Bieda 
i Tokarski, Rosenberg, a wraz z nimi brygadzista Na- 
dolski, robotnik Włoszczowski, mistrz piecowy Mielnik i 
znowu inżynier Rut — za wspólne prace nad technologią 
i uruchomieniem produkcji wyrobów magnezytowo-for- 
storytowyeh.

Ta grupa nagród mówi o tym, jak ocenia się w na
szym kraju wysiłek twórczy robotników, jak dba »i«. 
aby wszyscy zasłużeni otrzymali nagrodę za pracę, która 
przyniosła korzyść narodowi.

Nagrody w dziedzinie sztuki podkreślają wagę, ja
ką państwo przywiązuje z jednej strony do prac, 
które obrazują wielkie przemiany społeczeństwa 

Polskiego, malują twórczy wysiłek mas pracujących Pol
ski, jak 1 prac, które uprzystępniają szerokim masom 
najpiękniejsze tradycje twórcze narodu polskiego, jego po 
stępowych, związanych z ludem artystów i twórców.

Sprawiedliwa, wnikliwa ocena dzieł, za które przy 
znane są tegoroczne nagrody państwowe, mówi wyraźnie 
o tym, w jakim kierunku idzie wysiłek twórczy całego 
naszego narodu, mówi również o tym, jak wielką Pań
stwo Ludowe przywiązuje do tego wysiłku wagę, jak 
jego doniosłość i kierunek ocenia,

J. D.

Orderem „Sztandar gracy" 
II ki. odznaczeni zostali nau
kowcy: dr Romuald Ceberto- 
wicrz — profesor budownictwa 
wodnego Politechniki Gdań
skiej, dr inż. Wacław Cybul
ski — autor wielu prac z dzie 
dżiny bezpieczeństwa pracy w 
kopalniach, prof. dr Antoni 
Kleszczycki — rektor Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej
skiego, dr Kazimierz Kuratow 
ski — profesor matematyki 
Uniwersytetu Warszawskiego 
prof. dr Tadeusz Manteuffel- 
Szoege — prorektor Uniwersy 
tetu Warszawskiego, dr Sta
nisław Mazur — profesor ma 
tematyki Uniwersytetu Łódz
kiego, prof. dr inż. Paweł 
Szulkin — rektor Politechniki 
Gdańskiej, prof. dr Jan Wasil 
kowski — rektor Uniwersyte 
tu Warszawskiego 1 prof. dr 
Tadeusz Wolski.

Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczeni zostali: dr 
Kaźmierz Nitsch — wybitny 
filolog, prof. Uniwersytetu Ja 
giellońskiego i dr Wacław Sier 
piński — prof. matematyki 
Uniwersytetu Warszawskiego

Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Zbigniew Drzewiecki — prof. 
Konserwatorium Krakowskie
go, inż. Zdzisław Męczeński— 
prof. Politechniki Warszaw
skiej i prof. dr Witold Stefan 
ski.

Krzyż Oficerski Orderu Od
rodzenia Polski otrzymał za 
wybitne zasługi w dziedzinie 
nauki i chemii — prof. dr Jan 
Supniewski.

Za wybitne zasługi w dzie
dzinie medycyny Krzyżem Ko 
mandorskim Orderu Odrodze
nia Polski odznaczeni zostali: 
prof. dr Ludwik Hirszfeld — 
przewodniczący Rady Nauko
wej PZH, prof. Marcin Kac
przak — dyrektor Państwo
wej Szkoły Higieny, prof. dr 
Feliks Przesmycki — dyrektor 
naczelny PZH i prof. dr Lud
wik Paszkiewicz

Krzyż Oficerski Orderu Od- 
tpdzenia Pojakf ąa wybitne ją

sługi w dziedzinie pracy nau
kowej i zawodowej w służbie 
zdrowia otrzymali: dr Irena 
Hausman, prof. dr Hugon Ko- 
warzyk, doc. dr Tadeusz Ko
rzy bski, prof. dr Stanisław 
Krauze, doc. dr Włodzimierz 
Kury łowicz, doc. dr Henryk 
Maisel, prof. dr Cemil Paluch, 
dr Franciszek Redlich, dr Ksa 
wery Rowiński, prof. dr Wi
told Starkiewicz, prof. dr Jan 
Swiderski, doc. dr Edmund 
Wojciechowski 1 prof. dr Wi
told Zawadzki.

Również za osiągnięcia w 
dziedzinie medycyny Krzyże 
Kawalerskie Orderu Orodze- 
nia Polski otrzymali: prof. dr 
Jan Adamski, dr Wacław 
Mirkowskl i doc. dr Zdzisław 
Przybyłkiewioz.

Ponadto wielu naukowców 
odznaczonych zostało złotymi, 
srebrnymi i brązowymi Krzy
żami Zasługi.

Zgon szefa 
marynarki amerykańskie] 
admirała Sbermana
RZYM. PAP. W dniu 22 bm. 

zmarł nagle w Neapolu na a* 
tak serca szef sztabu marynar 
ki wojennej Stanów Zjednoczo 
nych admirał Sherman. Jak 
wiadomo, Sherman bawił nie
dawno w Madrycie, gdzie w 
imieniu rządu USA zawarł po
rozumienie wojskowe z katem 
narodu hiszpańskiego Franco. 
Był on od dawna zwolenni
kiem włączenia Hiszpanii fran 
kistowskiej do agresywnego 
paktu atlantyckiego.

Uroczystości zagranicą
z okazji Święta Odrodzenia Polski

Nowe fabryki, sanatoria i zakłady naukowe 
zostały otwarte w dniu Święta Odrodzenia

W Akademii Górniczo-Hut
niczej w Krakowie oddano 
na 4 miesiące przed terminem 
główny pawilon mechanizacji 
i elektryfikacji kopalń.

Wielkiej Brytanii
grozi Inflacja
LONDYN. PAP. — Prasa 

donosi, że minister skarbu 
Gaitskell ma złożyć 25 lipca w 
Izbie Gmin oświadczenie na 
temat sytuacji gospodarczej 
Wielkiej Brytanii.

W związku z tym, sprawo
zdawcy gospodarczy dzienni
ków burżuazyjnych przygoto
wują angielską opinię publicz
ną do konieczności dalszego ob 
niżenia poziomu życia, wsku
tek rządowego programu zbro 
jeń, narzuconego przez Stany 
Zjednoczone.

Tygodnik „Obserosr" stwier 
dza, że Wielkiej Brytanii gro- 
4 łokcia.

MOSKWA (PAP). W artykule wstępnym pt. „Sojusz 1 
przyjaźń wolnych narodów" poniedziałkowa „Prawda" pl
aże m. Inn.:

Wielkie historyczne zwycię
stwo Związku Radzieckiego w 
drugiej wojnie światowej do
prowadziło do wyzwolenia na 
rodów Europy środkowej 1 po 
łudniowo - wschodniej spod 
jarzma faszyzmu i imperializ 
mu. Przed wyzwolonymi nar o 
darni otworem stanęła droga 
do odrodzenia - narodowego i 
społecznego, droga budowy no 
wego. wolnego i szczęśliwego 
tycia, droga socjalizmu.

Wvzwolone narody Polski, 
Czechosłowacji, Węgier, Ru
munii, Bułgarii i Albanii pod 
przewodnictwem swych partii 
komunistycznych i robotni
czych zlikwidowały władzę 
wyzyskiwaczy — kapitalistów 
i .obszarników, którzy w so
juszu z obcymi najeźdźcami 
występowali w roli oprawców 
1 dusicieli wolności mas pracu 
jących.

Na ruinach dawnych reżi
mów antyludowych, reżimów 
bezprawia, wyzysku 1 nędzy 
mas ludowych, klasa robotni
cza wszystkich tych kra
jów w sojusze a chłop 
stwem pracującym I de
mokratyczną inteligencją 
tworzy nowy, sprawie
dliwy, postępowy ustrój spo
łeczny, buduje państwo praw
dziwie demokratyczne.

Obecnie wszyscy widzą, że 
robotnicy i chłopstwo pracu
jące krajów demokracji ludo
wej kierowani przez partie ko 
munistyczne i robotnicze, wy 
brali jedynie słuszną drogę 
wyzwolenia spod jarzma im
perialistycznego, drogę budo
wy nowego, socjalistycznego 
tycia.

Sukcesy krajów demo
kracji ludowej pisza „Prawda” I

odniesione w ciągu stosunko
wo niedługiego czasu, są do
bitnym świadectwem nieprze
branych możliwości prawdzi
wie ludowej władzy. Jednym 
a przykładów wspaniałych 
sukcesów ustroju ludowo-de
mokratycznego są osiągnięcia 
mas pracujących Polski, któ
re obchodzą obecnie 7 roesni- 
cę wyzwolenia kraju.

Naród polski obchodząc 7 
rocznicę odrodzenia kraju — 
z miłością zwraca oczy ku 
Związkowi Radzieckiemu i Ge 
neraiissimusowl Stalinowi. 
Masy pracujące Polski wyra
żają bezgraniesną wdzięcz
ność za wyzwolenie spod jarz 
ma tyranii faszystowskiej o- 
raz braterską, bezinteresowną 

pomoc w odbudowie 1 rozwo-

MOSKWA (PAP). 22 lip- 
ca br. ambasador RP w Mos
kwie K. Jasiński wydał przy
jęcie z okazji 7 rocznicy naro 
dowego Święta Wyzwoleni* Pol 
ski.

Na przyjęciu obecni byli; 
wiceminister spraw zagranicz 
nych ZSRR Gromyko i Law- 
rentiew, sekretarz generalny 
MZS Podcereb, minister komu 
nikacji ZSRR Bieszczew, wice 
ministrowie handlu zagranicz 
nego ZSRR Kowal i Łoszakow, 
generał Zacharów, przewodni
czący Komitetu Słowiańskiego 
generał Gundorow, przewodni
czący Wszechzwiązkowego To
warzystwa Łączności Kultural 
nej z Zagranicą (WOKS) De
nisów, znany stachanowiec By 
kow oraz liczni przedstawicie 
le życia społecznego, kultural 
nego i naukowego stolicy 
Związku Radzieckiego.

W salonach ambasady otwar 
to wystawę fotograficzną, iluś

trującą sukcesy gospodarcze 
i kulturalne Polski Ludowej.* * *

PEKIN (PAP). W gmachu 
ambasady polskiej w Pekinie 
odbyło się uroczyste przyjęcie 
z okazji święta narodowego 
wyzwolenia Polski. Na uro
czystość'tę przybyli m. inn.: 
Li Chi-szen, wiceprzewodniczą 
cy centralnego rządu ludowe
go, Kuo Mo-żo — wiceprze
wodniczący rządowej rady ad
ministracyjnej, Szen Czun-żu 
— prezes najwyższego trybu 
nału ludowego, przedstawicie
le organizacji politycznych i 
społecznych, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z 
ambasadorem ZSRR Roszczi- 
nem na czele oraz przedstawi
ciele społeczeństwa chińskie
go-

Podobne uroczystości odby
ły się również w Sofii, Tira
nie, Ankarze, Oslo, Meksyku 
i stąUojch innych krajów,.

Dnia 19 — 20 VII. br. odby 
ła aię w’ Gryficach powiatowa 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza. Konferencję przygo 
towała i sprawozdanie z dzia
łalności Komitetu Powiatowe
go. złożyła komisja, powołana 
w maju br. przez KW PZPR 
w Szczecinie celem sprawowa
nia tymczasowego kierownic
tw* powiatowego. Na konferen 
cję przybyło 122 delegatów wy 
branych przez podstawowe or
ganizacje partyjne oraz zapro

szeni goście, W konferencji 
wziął udział I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie, tow. Je- 
rzy Pryma.

Po złożeniu przez przewod
niczącego komisji tow. Ozgę 
sprawozdania z działalności Ko 
mitetu Powiatowego oraz spra 
wozdania Komisji Rewizyjnej 
«— przez tow. Lewandowskiego 
rozwinęła się ożywiona dysku 
sja, w której udział wzięło 25 
towarzyszy-delegatów z zakła
dów pracy, gromad, spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów oraz 
aktywiści ZSCh, organizacji 
młodzieżowych i kobiecych.

W dyskusji poruszone zosta
ły zagadnienia związane z ży
ciem 1 działalnością organiza
cji partyjnej powiatu gryfic- 
kiego. Szczególną uwagę zwró 
cono w wypowiedziach na prze 
bieg realizacji uchwały Biura 
Politycznego w sprawie wypad 
ków gryfickich, sprawę umo» 
nieni* spółdzielni produkcyj
nych, wzmocnienia sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego oraz zmi* 
ny stylu pracy kierownictw* 
powiatowego. W trakcie dysku 
sji na salę obrad przybyły de 
legacje dzieci i zakładów pra
cy z meldunkami o przebiegu 
wykonania zobowiązań podję
tych dla uczczenia święta Odro 
dzenia i z pozdrowieniami dla 
uczestników konferencji. Szcze 
gólne wrażenie sprawił* grup* 
młodzieży czeskiej i polskiej, 
przebywającej n» kolonii let
niej na terenie powiatu, któ
ra przemówieniami oraz pieś
niami czeskimi i polskimf za
dokumentowała przyjaźń obu 
bratnich krajów demokracji 

ludowej, w oparciu o przyjaźń 
i pomoc Związku Radzieckiego 
pod kierownictwem swoich par 
tii budujących socjalizm.

Duskusję podsumował I se
kretarz KW PZPR w Szczeci

nie tow. Jerzy Pryma, który u 
obszernym przemówieniu zani 
lizował w świetle uchwały Bit 
r* Politycznego KC błędy i wy 
paczenia zaistniałe w kierów, 
nictwie partyjnym powiatu 
gryfickiego oraz nakreślił za
dania stojące przed nowym! 
władzami partyjnymi.

Następnie odbyły się wyborj 
do powiatowych wł*ds partyj 
nych. W skład Komitetu Po
wiatowego weszło 27 członków 
i 10 zastępców, w skład Komi
sji Rewizyjnej 3 członków j ! 
zastępców. Komitet wybrał eg 
sakutywę w następującym skł* 
dzie: tow. tow.: Ozga;- Ejs- 
mund, Domagała ,Zygmanow- 
ski, Karsznia, Gałek, Maroin 
kowski, Stachiziewicz, Dobro
wolski, Śledziński. Na I sekre
tarza KP wybrano tow. Ozgę 
Tadeusza n» II sekretarz* — 
tow. Ejsmunda Bolesława,

Francuskie Zgromadzenie Narodowe
odrzuciło prowokacyjny wniosek degaulistów

PARYŻ. PAP. — We francu 
skim Zgromadzeniu narodo
wym odbyła się debata nad 
prowokacyjnym wnioskiem 
degaulfisty Legendre’a, poddają 
cym w wątpliwość ważność 
mandatu poselskiego sekreta
rza generalnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej Mau- 
rice Thoreza.
Specjalna komisja Zgroma* 

dzenia Narodowego rozpatrzy
ła kilka dni temu ten wniosek 
i zmuszona była przyznać, iź 
nie ulega żadnej wątpliwości, 
że wybór przywódcy francu
skich mas pracujących odbył

się prawidłowo 1 że Jego man” 
dat poselski Jest ważny.

Po debacie, podczas której 
sekretarz Francuskiej Partii 
Komunistycznej Jacąues Duc- 
los i deputowany gen. Join- 
ville wygłosili przemówienia 
demaskujące nikczemną pro
wokację faszystowską, zmonto 
waną przez degaullistów prze
ciwko Thorezowi, w Zgroma
dzeniu Narodowym odbyło się 
głosowanie.

Zgromadzenie większością 
głosów odrzuciło prowokacyjny 
wniosek Legendre‘a f potwier
dziło ważność mandatu Mau* 
ric© Thoreza.

W hucie „Bobrek" rozpo
częła pracą olbrzymia, dostar
czona ze Związku Radzieckie 
go turbodmuchawa, która ob
sługiwać będzie klika wielkich 
pieców. W Chorzowskim Zjed
noczeniu Przemysłu Węglowe 
go oddano w dwóch kopal
niach do użytku nowoczesne 
urządzenia do podsadzki płyn 
nej.

Na 2 miesiące przed usta
lonym terminem uruchomio
no w zakładach chemicznych 
w Dworach dział produkcji 
półkoksu.

W Tarnobrzegu dokonano 
otwarcia, uruchomionej na 
miesiąc przed terminem — 
trzeciej w kraju basy remon
tu obrabiarek.

Minister Przemysłu Drobne 
go i Rzemiosła — Zebrowski 
dokonał otwarci* nowo-wybu 
dowanej fabryki narzędzi chl- 
rurgkmych | dentystyczny cl<

w Milanówku pod Warszawą.
W dziedzinie budownictwa 

mieszkaniowego największym 
sukcesem, było oddanie 1o 
użytku robotników Nowej 
Huty 9 bloków liczących 550 
Izb. Ponadto w Nowej Hucie 
wykończono gmach urzędu 
pocztowego, gmach szkoły 
oraz Dom Handlu i Rzemio
sła.

W dniu święta uruchomiono 
także szereg obiektów socjal
nych. M. in. w Istebnej otwar 
ty został nowy, wspaniały pa 
wiion sanatorium przeclwgruź 
liciego, w którym mieści się 
oddział leczenia gruźlicy ko
stnej. Nowy pawilon wyposa 
tony jest w najnowocześniejsze 
urządzenia lecznicze.

Wyższe uczelnie wzbogaci
ły się o szereg nowych zakła 
dów. Na Uniwersytecie Poz
nańskim otwarto gmach za 
kładu technologii rolnej, _

WARSZAWA (PAP). W całym kraju oddano do użyt
ku, w dniu siódmej rocznicy wyzwolenia Polski szereg 
ważnych obiektów przemysłowych, nowych urządzeń w 
istniejących zakładach, wykończono setki mieszksń, uru
chomiono nowe placówki socjalne, kulturalne itp.



Po Czynie Lipcowym szczecińskich hutników

Nie robot, lecz człowiek
T1 RUDNO jest już teraż usta 
•* lić, kto był pierwszym pro 

jektodawcą. Nasz stary znajo
my nadmistrz Busz początkowo 
zapewniał, że myśl tę podsu
nął dyrektor techniczny, tow. 
Orlik. Później jednak musiał 
przyznać, że mówili o tym 
również i inni. Sporu nie roz
strzygnięto. ale jeden fakt u- 
stalono ponad wszelką wątpli 
wość: tegoroczny Czyn Lipco
wy załogi Wydziału Inspekcji 
Maszyn nie zrodził się przy
padkowo. Był on bowiem wy 
nikiem walk, które toczono w 
hucie ..Szczecin" już od daw
na. Wv;tarczy przejrzeć histo 
rię zobowiązań ludzi, o któ
rych mowa, aby od razu do
strzec ciągłość ich dążeń i kie 
runek walki.

— Zapadła nam wszystkim 
głęboko w serca — mówi se
kretarz oddziałowej organiza
cji partyjnej, tow. Matyjasz- 
czyk — troska o zastąpienie 
wysiłku mięśni pracą maszyn.

I zdaie się. że słowa jego 
mimowoli rozstrzygnęły żar
tobliwy spór Jana Busza z to 
warzyszami na korzyść... 
wszystkich pracowników in- 
śnr-kcii maszyn.

Bo trzeba przyznać, że wła
śnie to pragnienie przewodzi
ło robotnikom w październiko 
wvch bojach ub. roku, gdr bu 
dowano zasobniki na rudę, z 
niego też zrodziła się w tego
rocznym Czynie Majowym sor 
tbwnla koksu.

Ludzie byli podnieceni i 
przejęci odkryciem przez sie
bie nowych możliwości. Oto 
można własną myślą i wła
snym wysiłkiem zmieniać ob
licze zakładu: oni sami mogą 
sprawić, żeby jeden robotnik 
zastąpił 6-ciu ładowaczy i mo 
ga uczynić jego pracę niepo
równanie lżelszą i wydajniej
szą. I gdy na naradzie zwo
łanej w warsztacie bczpośred 
nio no ogłoszeniu apelu huty 
..Kościuszko" padły słowa: 
. zbudować wywrotnicę" — 
nikt nie uznał tego za zuchwal 
s*wo. nikt nie ogladał się z 
niepokojem na towarzyszy, 
wszyscy bvli jednomyślni i 
pewni: trzeba się wziąć za to 
— bo to przecież dalszy ciąg

Inteligencja techniczna
Szczecińskich Zakładów Włókien Sztucznych 

pomogła załodze 
w wykonaniu Czynu Lipcowego
GDY w chwili obecnej, w 

kilka dni po 22 lipca, za
łoga Szczecińskich Zakładów 
Włókien Sztucznych zastana
wia się nad warunkami, które 
v.nio£liwily jej zwycięskie wyko 
panie Czynu Lipcowego, w bi* 
lansie tych warunków umiesz
cza również punkt, który 
brzmi: pomoc personelu inży* 
Jiieryinodechnicznego.

Wykonywanie Czynu Lipco* 
wego musiilo tu i ówdzie na
potykać ńa pewne trudności 
natury technicznej. Niejedno* 
krotnie stawało się koniecz
nym zastosowanie nowych roz« 
wiązań, wprowadzenie lub do
stosowanie do istniejących w* 
runków nowej techniki. I tu 
pomysłowość i bohaterstwo 
robotnika winna była wesprzeć 
wiedza fachowa, doś riadczenie 
inżyniera i technika.
Inteligenci* techniczna Szcza 

cińskich Zakładów Włókien 
Sztucznych zrozumiała i doce« 
nil" naogół swe zadania w 
Czynie Lipcowym.

Świadczn o tvm zobowiąza* 
nia inż. Michalskiego, który 
postanowił zarówno w okresie 
czynu, jak i później, poświę* 
cać jedna godzin® pracy dzien
nie w celu doglądania produk- 
cii i osobistej pomocy robot* 
nikom " ich pracy, świadczy 
o tym opracowanie prze" inż. 
Bardzińska i mgr. Marecke in* 
Btrukeji w sprawie prawidło
wego pobierania próbek węgla 
dla określenia jego średniej 
scartości i jak -ównież > dzie* 
lony przez nie inrimktaż wy* 
konuiacvch tę nrace robotni* 
ków. świadczy o tym zobowią
zanie pracownic lahora' ■fum 
dokonania dodatkowych badań 
prubości jedwabiu i wyda ino* 
i>'"i pomnek tłoczących wiskozę 
do maszyn przędzalniczych.
Brygady przędzalnicze SZWS 

■postanowiły w Czynie Lipco* 
syyni podnieść przeciętną ilość 
produktu I‘go gatunku _ q 5

naszej starej roboty. Trudne 
to, ale i wtedy nie siło lekko, 
a Jednak...

Tak myśleli 1 mówili robot
nicy. Stali ciasno jeden koło 
drugiego i każdy z nich nie pa 
trząc nawet wyczuwał łok
ciem obok siebie towarzysza 
— tego samego, który i wtedy 
nie zawiódł.

II.

Trafiłem na gorącą dysku
sję. Sprzeczano się o jakąś nie 
dokładność w robocie. Po pro 
stu nie zgadzały się wymiary. 
Wkrótce jednak wszystko się 
wyjaśniło. I śmiechu było 
przy tym nie mało: ślusarze 
posługiwali się w pracy mia
rą milimetra, a cieśle — cen
tymetra i zapomnieli o uzgod
nieniu tego szczegółu. Przy 
pracy nad zbudowaniem wy
wrotnicy zeszli się najroz
maitsi ludzie, o najróżnorod
niejszych zawodach. Spotkać 
tu można było stolarza Raj
zera, który pracuje w hucie 
niewiele ponad pół roku, i 
starego ..hutnika" — ślusarza 
Musialowskiego. Przodownik 
pracy wydziału budowlanego 
Haberliński pomagał ślusarzo 
wi Matyjaszczykowi.

Był taki moment, że nowi, 
niedawno przyjęci, ślusarze 
żachnęli się, gdy rozpoczęto 
betonowanie. — To nie nasza 
sprawa — mówili. Ale zaraz 
„starzy" wzięli ich na stronę, 
wytłumaczyli i przekonali.

— Widzisz, bracie — mówił 
Matyjaszczyk — u nas już 
tak jest, że jak podjęliśmy zo 
bowiązanie — to wszyscy się 
za to biorą i nie ma tego, że 
„ja Jestem specjalistą I będę 
tylko swoją robotę robił". A 
ty wiesz, ile przez to ludzi 
zwolnimy od ręcznego łado
wania i będziemy mogli z 
nich zrobić specjalistów?

I Matyjaszczyk sam dawał 
przykład wykonując pracę mu 
rarza, betoniarza i nadzoru
jąc jednocześnie całość robót 
betoniarskich.

Nawet człowiekowi, który 
po raz pierwszy w te dni oglą 
dał by hutę — musiałaby rzu
cić się w oczy zaciętość w twa 
rzach robotników, tempo pra

proc. Wykonanie tego zamie
rzenia zależało od ofiarnej pra 
cy robotników. Warunkiem jed 
nak niezawodnym było spraw* 
ne i prawidłowe działanie pom 
pek tłoczących. Nawet niewiel* 
kie usterki w ich funkcjonowa 
niu mogłyby spowodować pój* 
śeie na marne wysiłku Kraw
ca, Nowakowskiego i innych 
przodowników pracy z przę* 
dzalni. Systematyczna i trosk* 
liwa opieka ze strony pracow* 
ników laboratorium w dużej 
mierze przyczyniła sie do tego, 
że robotnicy przędzalni mogli 
na akademii zameldować, że. zo 
bowiązanie swoje wykonali w 
800 proc., dali bowiem pań
stwu nie o 5, lecz o 15 proc, 
więcej „primy”, a w dniu 17 
hm. osiągnęli 71 proc. Lgo ga= 
tunku. Na te osiągnięcia zło* 
żyła sie również żmudna pra
ca laborantek SZWS.

Cenny wpływ też mogą 
wywrzeć inżynierowie i tech* 
nicy na skuteczność walki o 
zmniejszenie ilości odpadków.

Pewna ilość włókna jedwab* 
nogo z każdej szpuli nie na* 
daje sie do motania na szybko
bieżnych urządzeniach motają* 
cych. Te ilości nici powiększa* 
ly do niedawna i tak zbyt du* 
żą ilość odpadków. Dyrekcja 
zakładów sprowadziła więc mo 
tak innej konstrukcji, który 
pozwala na wykorzystanie do
tąd odrzucanych nici. „Nasze 
robotnice nie mogły jako* 
wciągnąć sie do obsługi mota* 
ko, — mówi pracownica mani* 
pulaeji Lawerska. — Pomógł 
■naw w tym inż, Michalski. 
Przychodził, noka~uwal. uczył 
i jakoś poszło. Potrafiłyśmy 
dzięki temu zmniejszyć w Czy* 
nie Linrowym o 1 proc, nasze 
odpadki".

Coraz więcej Jest w Żydow- 
cach przedstawicieli inteligen* 
cii technicznej, którzy starają 
się dotrzymywać kroku klasie 
rfubotsięitjy J. 5*

cy, a jednocześnie spokój, któ 
ry można zdobyć tylko świa
domością i zrozumieniem wagi 
tego, co się wykonuje.

Kierownik warsztatów tow. 
Łaskawiec tłumaczy to jed
nym słowem.

— Entuzjazm — no i honor. 
Ambicja przodowania. To już 
w krew weszło naszej załodze. 
Bez tego, to byśmy i w pół 
roku nie zakończyli tej roboty. 
A robimy w trudnych warun
kach ,,na wyczucie", bez do
kumentacji, w oparciu o wla 
sne szkice.

Tow Łaskawiec skromnie 
pizemilczał, że i jego wciąg
nął rozmach Czynu, że 1 
on na równi z robotnikami 
nie schodził z placu, gdzie 
stanąć ma wywrotnica, po 12 
i 14 godzin, że dzięki niemu 
zdobyto wiele niezbędnych 
części które osobiście wyszu
kał i przywiózł z polickich 
ruin. III

Trzeba było zbudować kil
kadziesiąt metrów toru, pod
nieść jego poziom, przeprowa
dzić wykopy pod zasobnik, 
wybić w żelbetowej ścianie 
otwąry na konstrukcję pod 
windę wywrotnicy, ułożyć 
konstrukcję dla transportera 
i wywrotnicy, zmontować u- 
rządzenia podnośne, które bę 
da „hulać" (jak mówi nad
mistrz Busz), na wysokości 
kilkunastu metrów na stalo
wej konstrukcji wspartej na 
potężnych słupach żelaznych. 
Ale najwięcej kłopotów przy
czyniło betonowanie. Nawet bo 
hater Czynu Majowego Musia 
łowski martwił się i niepo
koił:

— Betoniarki nie ma. trze
ba ręcznie przygotowywać be
ton, a potem czekać aż stęże
je i wyschnie. A tu czasu jak 
na lekarstwo.

Ta myślą żyli wszyscy. I 
Chabroś ze swą brygadą mło
dzieżową, która montowała 
zasobnik na koks, i spawacz 
Adamus, i Bubniak, który 
wziął się za najżmudniejsze 
— za wybijanie otworów w 
żelbecie, i nie zdążywszy je
szcze odpocząć, poszedł przy- 
gatowywać do wulkanizacji 
gumowy pas transportera.

— Nie dziwcie się towarzy
szu, — mówi Busz — każdy 
z nas już czeka na tę chwi
lę, gdy na wywrotnicę wje- 
dizie pierwszy wagon. Liny 
windy podniosą wywrotnicę I 
z wagonów do zasobnika pole
ci koks, a gumowy, rynienko- 
waty transporter poniesie go 
dalej. Znikną sznurki wago
nów z koksem wzdłuż hali na 
miarowej. 30 ludzi będzie mo
gło pójść do innej pracy.

Współzawodnictwo o 
lepsze wykorzystanie sprzę 
tu technicznego, zwiększenie 

produkcji poszczególnych jed
nostek produkujących narodzi 
ło się w moskiewskiej fabryce 
„Kompressor", z inicjatywy or 
ganizatora grupy związkowej, 
Potapowa i majstra Kobzario- 
wa.

Wyrażając interesy ogólno- 
państwowe i osobiste zaintere
sowanie robotników w nieu
stannym wzroście wydajności 
pracy, grupa związkowa Pota
powa zobowiązała się do osiąg 
nięcia nieprzerwanej j wysoce 
wydajnej pracy sprzętu tech" 
nicznego poprzez zespołową po 
moc wzajemną i społeczną kon 
trolę nad biegiem produkcji.

Wykorzystać w pełni moc 
każdej maszyny, podciągnąć 
do poziomu przodujących tych 
wszystkich, którzy pozostają w 
tyle i w ten sposób zapewnić 
sukces zespołowy — oto zada
nie .jakie postawiła sobie gru 
pa związkowa Potapowa.

Inicjatywę Potapowa popar
ła podstawowa organizacja par 
tyjna i Komitet Rejonowy 
WKP(b). Wywołała ona też go 
rący oddźwięk wśród zatrudnio 
nych przy budowie maszyn. 
Z każdym dniem rosła liczba 
naśladowców: do współzawod
nictwa Włączyli się pracowni
cy wszystkich specjalności — 
tokarze i technolodzy, kowale 
i konstruktorzy, formiarze i 
ekonomiści, ślusarze i planiści.

Nie mogło być zresztą ina
czej, albowiem osiągnąć naj
wyższą produktywność każdej 
maszyny — znaczy zlikwido
wać postoje, ulepszyć wyposa
żenie maszyn, usprawnić pla- 
aoujjnię j <T(7<?n<zaę;ę miejsca

Uczmy się na doświadczeniach ZSRR

Współzawodnictwo o lepsze wyniki
w wykorzystaniu sprzętu technicznego
pracy, kontrolę ł .ewidencję. 
Współzawodnictwo o lepsze 
wykorzystanie sprzętu techni
cznego jest nie do pomyślenia 
bez udziału w nim całej załcr 
pi, nie do pomyślenia bez za‘ 
sadniczego usprawnienia me
tod pracy, a w niektórych wy
padkach — również całkowitej 
reorganizacji odcinka produk
cyjnego.

Przede wszystkim musieliś- 
my wnieść niektóre poprawki 
do systemu operatywnego pla
nowania: dawniej plan produk 
cyjny z reguły docierał tylko 
do oddziału, praktyka nato
miast uporczywie domagała się 
codziennego podsumowania re
zultatów. Dlatego też zaczęliś
my rozpracowywać plan dla 
każdego odcinka, zaznajamiać 
z nim każdego robotnika.

Następnie trzeba było zrewl 
dować kwestię wielkości partii 
detali, oddawanych do obrób
ki. Zostały więc ustalone naj
korzystniejsze rozmiary tych 
partii, zapewniające minimum 
przestawania maszyn, a na 
skutek tego, skrócenia przerw 
w nrodukcii.

Po powiększeniu liczebności 
partii karterów kompresora 
„2AB—15", oddawanych na o- 
perację „frezowanie płaszczył 
ny bocznej” udało się zwięk
szyć wydajność obrabiarki o 
15 — 20 proc. Stachanowiec 
Agapow, który dawniej obra
biał 8 —9 karterów na zntiąpę, 
obiąbjg sbęęuia U astuk,

Na wzroście wydajności pra 
cy odbija się również korzyst 
nie zwiększenie współczynni

ka wykorzystania maszyn po
przez powiększenie szybkości 
skrawania i zwiększenie posu 
wu. Tak np. w oddziale kom
presorów stachanowiec Roga- 
czow, pracujący na frezarce do 
nacinania zębów, powiększył 
szybkość skrawania przez pro
stą zmiano koła pasowego; licz 
ba obrabianych przez niego de 
tali wzrosła zl6 — 17 do 22 — 
23 na zmianę. Tokarz Mura
nów, puszczając swą obrabiar
kę na najwyższą ilość obrotów, 
zwiększył wydajność pracy o 
dwa i pół raza. Na odcinku, na 
którym pracuje Potapow, roz 
poczęto szybkościowe frezowa 
nie nakrętek korbowodu kom
presora, osiągając podwyższe
nie wydajności obrabiarki o 
15 — 20 proc. Takich przykła 
dów możnaby przytoczyć bar
dzo wiele.

Jednym ze środków powięk
szenia wydajności pracy jest 
również wprowadzanie nowych, 
nieskomplikowanych urządzeń 
i narzędzi, zaproponowanych, a 
często i sporządzonych orzez 
samych robotników, a także u- 
doskonalanic procesu technolo 
gicznego w mvśl propozycji sta 
chanowców. W oddziale kompre 
sorów wysunięto ponad 50 
wniosków racjonalizatorskich 
tego typu. Większość z nich 
znalazła już zastosowanie w

W toku współzawodnictwa 
wybitnie polepszyła się konser 
wacja maszyn. Załoga, wzięła 
sprzęt pod socjalistyczną opie-, 
kę, co doprowadziło do znaczna 
go zmniejszenia przestojów. 
Tak np. w odlewni, w wyniku 
oddania formiarzom maszyn 
pod socjalistyczną opieka. Drze 
stoję zostały niemal całkowi* 
cie zlikwidowane. Dzięki temu, 
oddział maszynowego formowa 
nia wielkich detali powiększył 
produktywność swoich maszyn, 
o 7,7 proc., produkcję zaś od« 
lewów o 8,4 proc.

Upłynęło zaledwie kilka mię 
sięcy od chwili, gdy z fnicjaty 
wy Anatola Potapowa w fabry 
ce naszej zrodziło się współ
zawodnictwo o maksymalne wy 
korzystanie sprzętu. Ale już 
dziś można zeń wyciągnąć pew 
ne wnioski. Fabryka nasza jest 
jednym z głównych dostawców' 
urządzeń kompresyjnych, na 
które zapotrzebowanie wciąż; 
wzrasta. Dążąc do maksymal
nego zaspokojenia potrzeb go
spodarki narodowej, załoga na. 
sza kilkakrotnie zwiększyła, 
produkcję kompresorów w cią
gu pąwojennej pięciolatki. N.*» 
rok bieżący otrzyinalłśfny po
ważniejsze i hardziej skompli
kowane zadania. Musimy wy
produkować znacznie więcej 
wielkich kompresorów oraz 
kompresorów dla chłodni, niż 
w r. 1950; oprócz tego musimy 
zmniejszyć koszty własne pro
dukcji o 11 proc. Jak wykazu 
ją osiągnięcia pierwszych kil
ku miesięcy współzawodnictwa, 
załoga wywiaże się z honorem 
z tych zadań.

3. DEMTN
}1Komi>ressoii*

Dodajmy od siebie: na chwi 
lę tę czeka cała huta.

IV

Ludzie pracowali po 12 i 
więcej godzin. Nie mieli in
nych pragnień, nie znali in
nych myśli, jak tylko tą jed
ną: prędzej wykonać zobo
wiązanie, dotrzymać termi
nu. I dopięli swego, roboty zo 
stały zakończone. Trzeba jesz 
cze poczekać aż stwardnieje 
beton i pierwszy wagon z wy 
wrotnicy sypnie czarną stru
gą koksu do zasobnika.

Chciałoby się w kilku sło
wach powiedzieć całą prawdę 
o źródłach bohaterstwa i en
tuzjazmu załogi. Inspekcji Ma 
szyn. Dopomógł ml w tym A- 
leksy Sorokin, ślusarz — 
laureat nagrody stalinowskiej. 
Oto co pisał on o amerykań
skiej obrabiarce „Boley".

„Przed jej uruchomieniem 
robotnik zaprzęga się do ma
szyny". Dosłownie: człowiek 
nakłada chomąto, przytwier
dzające go do obrabiarki. — 
Jedną ręką robotnik podaje i 
przymoeowuie części, drugą 
przesuwa rączkę, która poru
sza poprzeczny suport. Nogi 
trzyma się na specjalnych 
pedałach włączających biegi. 
Poruszając chomąto wJasnym 
ciałem, człowiek przesuwa 
poprzeczny suport. Przez cały 
długi dzień człowiek szarpie 
się i obraca kowulsyjnie w wy 
czerpującym dzikim rytmie, 
który dyktuje jego ciału ma
szyna".

Z pewnością załoga inspek
cji maszyn, która z tak głębo
ką troską walczy o sprowa
dzenie do minimum wysiłku 
fizycznego i przerzucenia go 
na maszynę, nie pomyślała, że 
może istnieć mechanizm, w 
którym ciało ludzkie będzie 
trybikiem, detalem, częścią ro 
boczą.

— Oto „Boley" — pisze So 
rokin — twór techniki kapi
talistycznej, który z człowie
ka czyni robota.

Nie wykona robot pracy, 
która wymaga tyle świado
mości zapału i ofiarności, ile 
wymagał jej Czyn Lipcowy.

Mogą ją wykonać tylko ta
cy ludzie, jak Marian Sała- 
maj, który w dzień swego 
ślubu zostawił gości w domu, 
by przyjść pomagać towarzy 
szom w warsztacie. Mogą ją 
wykonać Józef Bubniak, Jó
zef Matyjaszczyk, Marian 
Chabroć i ci wszyscy, którzy 
realizując zobowiązania, świa
domie walczyli o własną i 
Ojczyzny przyszłość.

L. ZAN.

Na uroczystej akademii wStoczni Szczecińskiej w VII 
rocznicę ogłoszenia Manifestu Lipcowego odbyło się pod 
sumowanie wyników współzawodnictwa oraz odznaczenie 
przodujących robotników Odznakami Przodownika Pra 
cy-

Na zdjęciu: przewodniczący rady zakładowej tow. Stęp 
czy liski dekoruje, przodującego racjonalizatora i aktywi
stę związkowego, tow. Wiśniaka.

Nowy rejon przeładunkowy 
i dom socjalny 

otrzymali robotnicy portowi
W imieniu załogi portu szcza 

cińskiego przemówił przewod
niczący rady zakładowej ZPS 
tow. Hutek, który donosząc o 
wykonaniu planu półroczne
go przez nasz port w 101,3 
proc, i realizacji zobowiązań 
lipcowych na sumę ponad 
1.281.000 zł — podziękował ser 
decznie szczecińskim załogom 
budowlanym za przedtermino 
we oddanie do użytku porto
wi tak ważnych obiektów.

Tow. Hutek wzniósł okrzyk 
na cześć Rządu Rzeczypospo
litej, na cześć Prezydenta Bie 
ruta i Generalissimusa Stali
na. Orkiestra zagrała hymn na 
rodowy. Po czym wśród okla
sków wstępuje na trybunę wl 
ceminister Żeglugi tow. Leon 
Bielski, w imieniu Rządu po
dziękował robotnikom, techni
kom, inżynierom i całej zało
dze portu szczecińskiego za o- 
fiarny wysiłek i trud, które 
doprowadziły do przedtermi
nowego oddania do użytku bu 
dynku socjalnego i magazy
nów drobnicowych, oraz za 
wykonanie z nadwyżką pół
rocznego planu przeładunku.

Krótkie przemówienie wy
głosił również I-y sekretarz 
KW PZPR tow. Pryma. — W 
imieniu Partii gratuluję Wam 
wielkiego sukcesu. Trzeba .jed 
nak ten wielki entuzjazm pra 
cy. który ogarnął Was w Czy 
nie Lipcowym — nie zagasł 
również i w okresie dalszej re 
alizacji Waszych planów. Bu
dujemy Polskę w której szczę 
ście nasze opiera się na pracy 
naszych rąk. Im więcej prze
topimy stali, "im więcej wydo- 
będzlemy węgla, im więcej 
przeładujemy towarów tym 
szybciej osiągniemy dobrobyt.

KT iecodzienna uroczystość od 
była się w niedzielę w go 

dżinach popołudniowych w 
porcie szczecińskim na udeko
rowanym flagami narodowymi 
i zielenią nabrzeżu Starówka. 
We wspanialej sali nowowy- 
budowanego domu socjalnego 
zebrali się portowcy oraz dele 
gaci załóg Szczecińskiego Prze 
myślowego Zjednoczenia Bu
dowlanego.

Uroczystość była poświęcona 
oddaniem przez załogą SPZB 
do użytku załogi ZPS tego wła 
śnie nowocześnie urządzonego 
domu socjalnego na „Starów
ce" i magazynu drobnicowe
go na „Ewie".

W imieniu załogi budowni
czych, zabrał głos dwukrotny 
przodownik pracy Ignacy Sto 
pa:

— Ten piękny obiekt socjal 
ny, który oddajemy Wam dzi
siaj do użytku, odzwierciedla 
starania i troski naszej Partii 
i Rządu nie tylko o wzrost po 
tencjału przeładunkowego w 
porcie, ale również o należy
te warunki pracy i wypoczy
nek dla portowców — powie
dział.

Meldunek załogi SPZB zło
żył przodownik pracy, elek
tryk Gajewski:

— W siódmą rocznicę po
wstania PKWN — brzmial 
meldunek — z radością dono
simy Wam, towarzysze, o ukoń 
czeniu budowy pierwszego 
magazynu drobnicowego na
brzeża „Ewa" w Szcze
cinie. Do jego budowy zuży
liśmy 4150 m sześć, betonu, 
800 ton żelaza i 200.000 sztuk 
cegły. Niech te dane świadczą 
o wielkości robót wykonanych 
na nabrzeżu „Ewa".



O ulepszenie stylu pracy KP w Łobezie 

Kontrola wykonania uchwal 
nieodzownym warunkiem dobrego kierownictwa

W trosce o najlepsze warunki życiowe 
robotników sezonowych w PGR-ach 

Podnieść na wyższy poziom 
pracę stołówek

Na zebraniu organizacji par 
tyjpej przy PZGS w Łobezie 
poświeconym omówieniu wy
tycznych VI Plenum KC, pra 
cowniey — członkowie partii 
mówili o brakach i nledociąg 
nięciach panujących w apara
cie PZGS i GS-ów, ostro kry
tykowali kierownictwo za nie 
właściwy styl pracy, padły 
oskarżenia o marnotraw
stwo i niedbalstwo. Sygnały 
te skłoniły powiatowe kierów 
nictwo partyjne do niezwłocz 
nej interwencji, do poświece
nia sprawie PZGS specjalne
go punktu porządku dzienne
go posiedzenia egzekutywy. 
Na posiedzeniu ujawniono nie 
mało spraw wskazujących na 
wadliwą pracę PZGS. spowo
dowaną przez niedbalstwo kie 
rownictwa, graniczące z nad
użyciami: bezpodstawne, a wy 
górowane zaliczki, marnotra
wienie transportu, zaniedbana 
księgowość i lekceważący sto
sunek do sprawy należytego 
Zaopatrzenia GS-ów. Jeden z 
wielu faktów ilustruje dobit
nie beztroskę kierownictwa 
PZGS o zaopatrzenie miesz
kańców Wsi w artykuły co
dziennego użytku. Oto PZGS 
zaopatrzył się aż w 30.000 
tłuczków, podczas gdy ogólna 
Ilość mieszkańców powiatu 
nieznacznie tylko przekracza 
tę liczbę, a równocześnie 
brakło w GS-ach najniezbęd
niejszych towarów, które le
żały bezużytecznie w magazy
nach PZGS. Egzekutywa Ko
mitetu Powiatowego wnikli
wie zanalizowała całokształt 
działalności PZGS, wyciągnę
ła odpowiednie wnioski, przy
jęła uchwały. Po kilkunastu 
dniach, podczas których pra
cowała specjalnie dla tego ce
lu powołana komisja powtór
nie rozpatrzono na posiedze
niu egzekutywy sprawę PZGS 
i skontrolowano wykonanie u- 
chwał i zaleceń egzekutywy. 
Po zmianie kierownictwa 1 za 
jęciu się sprawą przez Proku 
raturę — sytuacja w PZGS 
uległa znacznej poprawie. O- 
becnie pracownicy PZGS 
stwierdzają, że wnikliwe roz
patrzenie sprawy przez egze
kutywę 1 wyciągnięcie słusz
nych wniosków dokonało prze 
łomu w pracy ich instytucji. 
Tak więc słuszne postawienie 
sprawy przez egzekutywę KP 
umożliwiło poprawę stanu 
ważnego odcinka pracy na 
wsi — spółdzielczości zaopa
trzenia 1 zbytu, przez którą

Lipcowe połrdnie. Powie
trze drga gorącymi falami. 
Pusto i cicho jest we wsi. — 
Domy zamknięte na skoble, 
w piasku wygrzewają aię ku
ry.

Ale tuż za zagrodami terko
czą snopowlązałki. Wspinają 
się na wysokie pagórki, rów
no I szybko tną żyto. Dzisiaj 
chłopi z Kraśnika nrzy porno 
cy robotników PGR zbierają 
swoje plony.

■ Umówiliśmy się — mówi 
Sołtys Drozdowski — z robot
nikami PGR. Oni mają bardzo 
mało ludzi, my im pomoże
my przy zestawianiu zboża w 
sztygi, a oni nam skoszą zbo
że. I jednym i drugim wyj
dzie to na dobre. Zresztą już 
w tamtym, roku pomagali
śmy sobie i chłopi 1 PGR-ow- 
cy byli zadowoleni.

Nie bardzo dobra jest zie
mia w powiecie łobeskim, pa 
górkowata, wymyta deszcza
mi, błyszcząca piaskiem. Są 
wzgórza, na które z trudem 
wdrapuje się traktor. Ale i 
tu w tym roku Jest lepszy 
urodzaj.

Ze 14 kwintali zbierzemy 
latoś — mówi gospodarz Rze 
gocki. — Ładne mamy zboża, 
jak nigdy. Nawozy sztuczne.. 
Ot co — cieszył się Raegocki. 
A teraz — technika: kilka go 
dżin i całe żyto zżęte.

A tui obok, co chwilę prze
jeżdża ,,Zetorem“ młody trak 
torzysta. Z PGR-u snopowiązał 
ka rzuca równe snopy żyta. 
Trochę dalej druga maszyna 
kosi sąsiadom Rzegockiego. 
Równymi rzędami sztyg pokry 
wają się sąsiadom Rzegockie
go pola.

A za kilka dni chłopi pójdą 
pomagać przy sprzęcie zboża 
FGR-owskiego, 

partia nasza wląże wieś pra
cującą z klasą robotniczą, u- 
czy ją współgospodarzenia 1 
współrządzenia, podnosi sto
pę życiową chłopów, ułatwia 
przejście do wyższych form 
gospodarki na wsi. Egzekuty
wa nie ograniczyła się do su
chego. formalnego rozpatrze
nia zagadnienia, do samych 
zaleceń i uchwał, ale sprawę 
konsekwentnie załatwiała: kon 
trolując wnikliwie wykonanie 
własnych uchwał, przezwycię
żała trudności wynikające w 
toku Ich realizacji.

Kontrola wykonania uchwał 
jest jednym z podstawowych 
warunków ulepszenia stylu na 
szej pracy partyjnej. Egzeku
tywa KP w Łobezie weszła 
więc na słuszną drogę, tym 
bardziej słuszną, że nie mało 
Jest jeszcze w tej dziedzinie 
do zrobienia. Niemało jest 
jeszcze spraw, które czekają 
na bardziej wnikliwe niż do
tychczas rozpatrzenie przez e- 
gzekutywę, niemało uchwał 
i dyrektyw własnych, których 
wykonania egzekutywa nie 
kontroluje.

Weźmy dla przykładu spra
wę pracy wśród kobiet, dzie
dzinę pracy partyjnej bardzo 
ważna, a poważnie w powie
cie zaniedbaną. Niektóre koła 
Ligi Kobiet istnieją tylko na 
papierze, na naradach i od
prawach Komitetów Gmin
nych i na zebraniach podsta
wowych organizacji partyj
nych niewiele widać kobiet, w 
niektórych gminach Koła Go
spodyń nie przejawiają żad
nej działalności. A praca z ko 
bietami wiejskimi zwłaszcza 
na wsi łobeskiej, jest bardzo 
potrzebna. Bo i zakładać po
trzeba żłobki 1 przedszkola i 
uczyć kobiety zawodu, i zain
teresować życiem świetlico
wym, i uaktywnić je w pracy 
w spółdzielniach produkcyj
nych. gdzie jest wiele kobiet. 
Trzeba podnieść poziom ko
biet łobeskich 1 włączyć je do 
aktywnego współudziału w na 
szvm budownictwie. A I1e za
pału, ofiarności 1 patriotyzmu 
wykrzesać można z kobiet, 
jak wiele zdziałać można przez 
nie, to pokazał Plebiscyt Po
koju, pokazała subskrypcja 
Narodowej Pożyczki, w której 
kobiety, szczególnie kobiety 
wiejskie tak wiele wykazały 
aktywności 1 zrozumienia! A 
Jednak egzekutywa Komitetu 
Powałowego w gruncie rze
czy nie zajęła się należycie 1

W braterskiej przyjaźni z PGR-owcami

Stare i nowe żniwa
Franciszka Rzegockiego

Późnym wieczorem powró
cił do domu Rzegocki. Przy
wiózł dla koni lucerny.

— Jutro pójdą do zwózki — 
mówi — niech się dobrze na
jedzą przed robotą. Odczepił 
postronki, poklepał po szyi. 
Konie wolno poszły do stajni: 
tłusta klacz, a za nią młoda 
żrebka, która dopiero pierw
szy rok chodzi w uprzęży.

Rzegocki patrzył z zadowo
leniem na okrągłe kształty 
swych koni. Konie — to jego 
słabość. Za wszelką cenę mu
szą ładnie wyglądać, muszą 
być okrągłe i mieć gładką, 
lśniącą się sierść.

— Taki już on jest od naj
młodszych lat — mówi Jego 
ojciec — za końmi to świa
ta nie widzi.

— Tylko, że wtedy, za tych 
młodych lat, to u nas prawie 
nie było konia. Jak kupiliśmy 
jaką szkapę, to zawsze trzeba 
było na zimę sprzedawać.

— Z 3 hektarów nie łatwo 
było utrzymać konia — do
rzuca jakby na usprawiedli
wienie stary Rzegocki.

Inne też były żniwa wtedy 
u Rzegocklch. Trwały też bar 
dzo krótko. Na trzech hekta
rach pola, na którym było 
pół hektara nieużytków, nie 
wiele było roboty dla pięciu 
osób. Żyta zbierali po 4—5 
kwintali z hektara. Potem 
szli po „ludziach". Do boga
tych gospodarzy, z kosami do 
dworu. Ale 1 z tym nie było 
łatwo. Trzeba było Jeszcze 

w całej pełni tym ważnym za 
gadnieniem, omawiała ją tyl
ko formalnie: wysłuchano na 
Jednym z posiedzeń sprawo
zdania Zarządu Ligi Kobiet, 
podyskutowano, podjęto u- 
chwały, które jednak pozosta 
ły na papierze. Więcej do tej 
sprawy nie wrócono, nikt nie 
kontrolował, czy i w jaki spo 
sób uchwały są wykonywane, 
nikt nie pomógł organizacjom 
kobiecym w usprawnieniu pra 
cy. Tak samo dzieje się z 
ZMP, z Radami Narodowymi 
i wielu innymi sprawami.

Najdobitniej o wielu jesz
cze wadliwościach 1 brakach 
w dziedzinie kontroli wyko
nania uchwał — mówi spra
wa akcji żniwnej, akcji naj
ważniejszej w tej chwili na 
wsi pod względem gospodar
czym 1 równocześnie politycz
nym. Przygotowania do akcji 
żniwnej omawiano na egzeku 
tywie przed dwoma tygodnia
mi. Zanalizowano dokładnie 
wszystkie sprawy z tym zwlą 
zane, przyjęto wiele wnio
sków, zaleceń i uchwał. A jed 
nak, gdy sprawa stanu przy
gotowań do żniw stanęła zno 
wu przed kilku dniami na e- 
gzekutywie, już omal w prze 
dedniu samych żniw, okazało 
się, że niewiele się zmieniło. 
Sprawozdanie wydziału rolnic 
twa PRN było niewnlkliwe, 
formalne, powierzchowne i 
przedstawiało stan przygoto
wań w barwach aż nadto ró
żowych, daleko odbiegających 
od rzeczywistości. Sprawozda
nie to oparte omal wyłącznie 
na sprawozdaniach i danych 
kierowników POM-ów, PGR- 
ów, przewodniczących spół
dzielni produkcyjnych, nie 
sprawdzonych należycie w te 
renie, nie mogło dać egzekuty 
wie pełnego i prawdziwego 
obrazu. Bardzo niewiele mówi 
ono o przygotowaniach do 
żniw w gospodarstwach indy
widualnych. ani słowa — o 
współzawodnictwie ku czci 22 
lipca, nic omal o pracy poli
tycznej wśród chłopów. Egze
kutywa w tak ważnej spra
wie ograniczyła się do wyslu 
chania sprawozdania, wyzna
czyła komisję i uspokojona 
kilkutygodniowym okresem 
dzielącym od żniw, nie kon
trolowała przebiegu wykona
nia uchwał i stanu przygoto
wań w terenie. Jak stwier
dzili członkowie egzekutywy, 
nie wiadomo nawet, czy wszy
stkie Komitety Gminne prze

przed świtem iść do dworu, że 
by być pierwszym, bo przecież 
ludzi nie brakło, ci co przycho 
dztli później, nie znajdywali 
już roboty.

Ludzie czekali żntw, Jak naj 
większego święta. Co szybciej 
Jechali z nowym zbożem do 
młyna i piekli chleb, na któ
ry od długich tygodni cze

kała rodzina.
Jakże inny jest przednó

wek kraśnickich chłopów. O 
chleb nikt nie kłopocze się, 
każdy z gospodarzy ma po 
2—3 krowy. Jeslenią Rzegoc- 
kiemu padły dwie świnie, a 
już teraz ma roczną maciorę. 
Przed wojną — Jak mówi z ta 
klej biedy by się wiele lat 
nie „wykaraskal**.

Ojciec Rzegockiego siał tyl
ko żyto, jęczmień, no i owies, 
kartofle. Syn nauczył się 
uprawiać inne rośliny. Zakon 
kraktował pół hektara maku, 
tyleż samo prosa i buraków 
cukrowych.

— Syty jest nasz przednó
wek — mówi Rzegocki i za
kłada koniom lucernę. — Aby 
Jutro dobrze chodziły przy 
zwózce zboża.

* * *
Spotkałem Rzegockiego w 

kilka dni później. Razem z 
innymi pracował przy usta
wianiu stogów na PGR-ow- 
skim polu. Razem całą groma 
dą wyszli chłopi z Kraśnika, 
by pomóc robotnikom PGR w 

. zbiorze zboża.
r. Równo stawiajcie —

prowadziły zebrania podsta
wowych organizacji partyj
nych, które miały poprzedzić 
zebrania gromadzkie poświę
cone omówieniu akcji żniw
nej. Tow. Malinowski, I se
kretarz KP, stwierdził sam: 
„My często zalecamy, wydaje 
my dyrektywy, ale nie kon
trolujemy ich wykonania**.

Dobrze się stało, że sprawa 
stanęła po raz drugi na egze
kutywie, że to zmobilizowało 
czujność egzekutywy, która o- 
becnie napewno uczyni wszy
stko, by nadrobić zaległości 1 
potrafi rozwinąć wśród chło
pów powiatu łobeskiego ruch, 
który doprowadzi do sprawne 
go i szybkiego przeprowadze
nia żniw. Ale egzekutywa win 
na na tym szczególnie przy
kładzie uświadomić sobie, że 
bez kontroli wykonania na
wet najlepszych i najsłusz
niejszych uchwal, największy 
nawet wysiłek i najsłuszniej
sza sprawa musi niejednokrot 
nie być skazana na niepowo
dzenie.

Tow. Bierut zwrócił na VI 
Plenum KC uwagę na to, że 
„stosunek do wykonywania 
podjętych uchwał partyjnych 
i kontrola wykonania tych u- 
chwał Jest jedną z głównych 
słabości w naszej pracy par
tyjnej, słabości, z którą win
niśmy Jak najszybciej skoń
czyć".

Egzekutywa KP w Łobezie 
przyswaja sobie coraz lepiej 
te wskazania. Dowodem tego 
jest doprowadzenie do końca 
sprawy PZGS, wnikliwa oce
na 1 kontrola w terenie prze
biegu zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych do Komitetów 
Gminnych, coraz częstsze i 
wnikliwsze omawianie najistot 
niejszych zagadnień tereno
wych po uprzednim ich do
kładnym skontrolowaniu na 
miejscu w terenie Ale usunię 
oie niedomagać i braków ist
niejących jeszcze w tej dzie
dzinie. systematyczna i kon
sekwentna kontrola wykona
nia uchwał zarówno wyższych 
instancji partyjnych Jak i wła 
snych Jest zadaniem, stoją
cym jeszcze przed Komitetem 
Powiatowym, a wykonanie go 
przyczyni się do znacznego u- 
lepszenia stylu pracy Komite
tu Powiatowego, do podniesie 
nia poziomu pracy partyjnej 
w powiecie.

JOZEF FRANECKI 

krzyczał Sarowskl. — Sztyga 
za sztygą musi tak stać, jak 
kulą strzelił. Jutro pójdzie tu 
podorywks. — I ustawia sno
py, przyciska kłosy, szybko 
dokładnie, tak, Jak by to było 
jego własne pole.

Szybko zbierają swoje plo
ny chłopi 1 PGR-owcy z Kra
śnika. Można przejść przez 
całe pola kraśnickie, od Ru
nowa po Kąkolewice, a nig
dzie nie spostrzeże się tadzl 
zgiętych nad sierpami. Dzie
ciom Rzegockiego trzeba było
by już wyjaśnić, co to sierp i 
do esego on służy. Nie parnię 
tają tego „głodnego przednów 
ku, jak nie pamiętają „pa
na" raa dworskich firanek.

Znają natomiast dobrze I 
przyjaźnią się z umorusanym 
kraktorzystą z PGR, który sko 
sił dla nich zboże, chętnie 
słuchają muzyki z głośnika 
radiowego, kręcą się koło oj
cowskich koni i oglądają sno- 
powlązalki.

— Technika, ot co — Jak
by powiedział Rzegocki.

ST. PAWŁOWICZ

Traktory polskiej produkcji „Ursus" przy żniwach 
na polu PGR w Chrząstowic.

O tym, jak ważne to jest dla 
naszych PGR-ów zagadnienie 
niech świadczą cyfry: w sa
mym tylko okręgu PGR — Pół 
noc czynnych jest około 310 
stołówek, w okręgu PGR—Po
łudnie Jest ich ponad 300. A 
jednak w zarządach okręgo
wych nie ma nikogo, dosłow
nie nikogo, ktoby interesował 
się stanem stołówek, z których 
korzystają wszyscy robotnicy 
sezonowi i wielu robotników 
stałych. Nie ma nikogo, ktoby 
przestrzegł, czy punkt nowej 
umowy zbiorowej, mówiący o 
stołówkach jest należycie wy
pełniony, ktoby poinstruował 
kierowników stołówek, zainte 
resował się ich kwalifikacjami. 
W ciągu 6-ciu tygodni po wej
ściu w życie nowej umowy 
zbiorowej nie została wydana 
przez zarządy okręgowe w na
szym województwie ani jedna 
instrukcja w sprawie organiza 
cji stołówek .

SZKODLIWA 
„OSZCZĘDNOŚĆ"

■
Instrukcja taka była bardzo 

potrzebna. Bo oto weźmy dla 
przykładu, gospodarstwo Krą- 
piel, należące do zespołu PGR 
Pęzino. W gospodarstwie tym 
zatnidnionych jest 110 robot
ników sezonowych. Zgodnie z 
umową zbiorową robotnicy se
zonowi niezależnie od wynagro 
dzenia otrzymują strawne war 
tości 3.60 zł. dziennie. Jeśli 
uwzględnić, że wszystkie ko
szty administracyjne, związa
ne z utrzymaniem stołówki, 
pokrywa PGR, że artykuły ży 
wnościowe jak chleb, mleko, 
ziemniaki i inne, zakupywane 
są w samych PGR-ach po ce
nie hurtowej, bez doliczenia ja 
kiejkolwiek marży, a warzywa 
wydzielane są przez PGR z 
własnego ogrodu i najczęściej 
bezpłatnie — to jasne, że przy 
dobrej kalkulacji 1 rzetelnej 
obsłudze można za wspomnianą 
kwotę zapewnić robotnikom 
sezonowym niezgorszy wikL 
Tymczasem w gospodarstwie 
Krąpiel robotnicy sezonowi 
otrzymują często na kolację su 
chy chleb i czarną kawę. Obia 
dy są jednostajne i niezawsze 
dość syte. Podobna sytuacja 
istnieje w wielu stołówkach. 
Co więcej — zdarza się często, 
że kierownicy stołówek nie po 
siadają pieniędzy na zakup ar 
tykułów żywnościowych, otrzy 
mują je dopiero z końcem mie 
siąca, gdy robotnicy pobierają 
zapłatę i nalicza im się straw
ne. PGR-y z własnych magazy 
nów dostarczają wprawdzie za 
liczkowo produkty, jakie po
siadają. ale w magazynach 
brak soli czy pieprzu — kiero
wnik stołówki zaś nie posiada
jąc gotówki nie może zakupić 
tych artykułów w sklepie spół 
dzielni gminnej, w wyniku cze 
go zdarza się, że robotnicy na 
rzekają na... zupę bez soli. 
Również kalkulacja w stołów
kach często jest prowadzona 
nie codziennie, lecz dopiero po 
upływie miesiąca dzieli się su
mę wydatków na żywienie 
przez ilość korzystających 1 
ilość dni. ażeby się dowiedzieć, 
że koszty utrzymania dzienne
go wyniosły nie 3.60 zł., Jak 
przewiduje umowa lecz... 3.09 
zł. Tyle właśnie wyniosła ona 
w gospodarstwie Kłodzino w 
czerwcu. Powstaje pytanie: ko 
mu potrzebna jest ta „oszczęd 
ność‘* niczego nikomu nie da
jąca. Rzecz jasna, że nikomu. 
W gospodarstwie Kłodzino byli 
jednak widocznie innego zda
nia. Ponieważ umowa zbioro
wa mówi o tym, że robotnik 
otrzymuje strawne za dni prze 
pracowane, a w niedzielę ro

botnicy sezonowi, pomimo, fci 
nie pracują, również korzysta
ją ze stołówki, nie wykorzysta 
na część strawnego poszła na 
pokrycie niedzielnych kosztów 
wyżywienia. Jest to oczywista 
niezrozumienie przez klarowni 
ctwo PGR Kłodzino umowy 
zbiorowej, z której wynika, że 
robotnikowi sezonowemu przy 
sługuje strawne za dni pracy 
i ustawowego odpoczynku.

PRAWIDŁOWO 
KALKULOWAĆ

Należyta organizacja stołów
ki w PGR-ach jest sprawą nia 
zmiemie ważną. Wielkiej ofiar 
ności w pracy robotników PGR 
w czasie żniw winna towarzy
szyć troska o jak najlepsza 
warunki ich bytu. A wyżywia
nie, stołówki odgrywają nia 
mało ważną rolę. Że można 
dobrze rozwiązać tę sprawą 
świadczy przykład organizacji 
stołówki w PGR Płotno: prowa 
dzona jest tam nie tylko kal
kulacja dzienna, lecz również 
na bieżąco prowadzi się rów
nież kalkulację każdego posił
ku. Tak więc robotnik otrzy
mując posiłek wie ile on kosz
tuje. Cena kolacji (chleb za 
smalcem w dowolnej ilości, ka 
wa, czasem zupa) wynosi prze
ciętnie 1-05 zł. Zdarza się, że 
robotnicy sezonowi, których 
zarobki w okresie żniw są dość 
pokaźne postanawiają niezalek 
nie od strawnego przeznaczyć 
dodatkowo pewną sumę na 
wyżywienie (2 lub 3 zł. dzien
nie). Fakty takie jednak mają 
miejsce tylko tam, gdzie sto
łówka Jest na należytym po
ziomie, gdzie sposób gospoda
rowania i kalkulacja kosztów 
nie budzą żadnych zastrzeżeń 
ze strony robotników.

Jest częstym zjawiskiem *• 
siedlenie się na stałe robotni* 
ków, którzy przyjechali tylko 
na sezon, na owe miejsce, kia 
dy robotnik sezonowy spotyka 
się z należytym przyjęciem i 
dobrą opieką. W tej decyzji 
robotnika nie małą rolę odgry 
wa stołówka, wyżywienie.

KOMITET STOŁÓWKOWE 
CZUWA

Niezależnie od instrukcji « 
okręgu, regulującej sprawy za 
liczek, kalkulacji, strawnego 
za niedziele, święta i nie prze
pracowane z powodu choroby 
dni, niezależnie od zaintereso
wania się sprawą stołówki 
przez zarządy okręgowe POR 
trzeba, żeby zajęły się sprawą 
wyżywienia robotników sezo
nowych i prawidłowej pracy 
stołówek również kierowni
ctwo poszczególnych gospo
darstw i delegaci rwiązkowi. 
Nie wolno tolerować faktów 
złego gospodarzenia. Zdarza 
się często, że ze stołówki 
PGR-owskiej korzystają nie 
tylko robotnicy sezonowi, w 
żadnym jednak wypadku nie 
powinno to odbić się ujemnie 
na wyżywieniu sezonowych ró 
botników. Należy również usta 
lić kontrolę pracy stołówki. 
Warto skorzystać z dobrego 
doświadczenia tym razem go
spodarstwa Kłodzino. Robotni
cy sezonowi utworzyli tam ko 
mitet stołówkowy, którego obo 
wiązkiem jest kontrolować nie 
tylko kalkulację, lecz także ja 
kość produktów i posiłków, nie 
dopuszczać do nadużyć.

Nowa umowa zbiorowa, któ
ra weszła w życie z dniem 
1 czerwca br. stworzyła pomyśl 
ne warunki dla znacznego 
wzrostu wydajności pracy I 
związanego z nim wzrostu za
robków robotników w PGR. 
Wprowadziła ona również zmła 
ny na lepsze w sposobach za* 
opatrzenia robotnika sezono* 
wego. Od samego Jednak kie
rownictwa PGR, od organiza
cji zwiążkowej zależy, żeby te 
zmiany na lepsze pozytywnie 
odczuli robotnicy sezonowi, że 
by dostrzegli w nich jeszcze 
jeden przejaw troski i opieki 
jak również wysokiej oceny 
ich pracy.

Ł &



W pow. kołobrzeskim 
ukończono

„małe żniwa**
' W wielu PGR-ach, spółdziel 
piach produkcyjnych i gospo
darstwach indywidualnych po
wiatu kołobrzeskiego zakończo 
no już żniwa jęczmienia. Z 
miejsca po skoszeniu jęczmie
nia zaorano ścierniska i zasia 
no poplony. Szczególnie spraw 
nie zostały przeprowadzone 
„małe żniwa” w zespołach 
PGR Rymań i Karlino oraz w 
PGR-ach Gościnko i Zwarto- 
wo.

Prawie we wszystkich PGR- 
ach wymłócono już jęczmień. 
Na ogół w pow. kołobrzeskim 
plony zapowiadają się lepsze, 
niż w rokii ubiegłym. Piękna 
pszenica wyrosła na polach 
spółdzielni produkcyjnej w Ry
maniu, ładne dorodne żyto w 
spółdzielniach Garnki, Siemyśl, 
Dygowo, Stary Borek i Stram 
nica. Na podkreślenie zaslugu 
ją osiągnięcia kółka, micsuri- 
nowskiego w Białokurach, gmi 
na Siemyśl, która na pólku do 
twiadczalnym wyhodowało 
pszenicę krzaczastą.

Żniwa pszenicy i żyta w 
PGR-ach, spółdzielniach pro
dukcyjnych i gospodarstwach 
indywidualnych powiatu koło
brzeskiego rozpoczną się w naj 
bliższych dniach.

B. KUŻAŃSKI

MUZtUM W KOSZALINIE *- 
przy uL Armii Czerwonej W. 
Wystawa fotograficzna pt. „Pokój 
i odbudowa" — czynna od godz. 
lj-tej do 17-t»1, prócz poniedzlal- 
kłw. W niedziele 1 Śwista Od godz. 
12-tej do 19-teJ.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 10 ul. Dwyelęatwa 30.

Program Rozgłośni Szczecińskiej 
na dzień 25 lipca 1861 r.

1.03 Sygnał czasu. S.05 Wiad. po
ranne, 8.00 Wiad. poranne. 8.05 
Gimnastyka, 7.00 Dziennik poran
ny. 7.55 wiad. poranne, 11.57 Sy
gnał czasu, 12.04 Dziennik połu
dniowy. 12.15 Muz. 12.30 AUd. dla 
wal. 12.45 Na swojska nutę, 14.30 
„Kara” fragm. opow. St. Żerom
skiego, 14.45 Polska pleiń masowa 
15.30 Aud. dla dzieci, 15.53 Muz. 
16.20 Dziennik Pomorza Szczeciń
skiego, 17.00 Wiad. popotudn. 17.05 
Pog. sport. 17.15 Skrzynka ogólna.
17.45 Skrzynka ogólna, 18.00 Felie
ton. 18.50 Wiad. ryb. 19.20 Koncert 
19.58 Stan pogody. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.26 Wiad. sport. 20.30 
„Entuzjaści” słuch. 21.20 Koncert.
21.45 Wspomnienia robotnicze, 22.00 
Muz. 1 aktual. 23.00 Ostatnie wiad. 
33.10 Koneert, 23.80 Hymn 1 koniec 
audycji.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W POTEGOWIE 
pow. Słupsk, woj. Koszalin unlewatnla zagu
biona pieczęć filii Mikorowo następującej 
treści! „GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPO
MOC CHŁOPSKA" Z ODPOWIEDZIALNOICI4 
UDZIAŁAMI W POTEGOWIE FILIA MINO
ROWO", K-1388

Spółdzielnia Spożywców „JEDNOŚĆ" w Ela- 
łogardzie 1 Spółdzielnia Spożywców „ZWIĄZ
KOWIEC" w Połczynie - Zdroju maja do od- 
stąpienie ca. 150 TON LODU NATURALNEGO 
po cenie kosztów własnych. W sprawie szcze
gółowych danych nalety zwrócić alg do wy
mienionych Spółdzielni. K-1287

Buchany lub kucharki zatrudni Dyrekcja Pań 
atwowego Uzdrowiska w Połczynie — Zdroju. — 
Kandydaci proszeni sa o nadesłanie ofert pieem 
nyeh na edrae: Dyrekcja Państwowego Uzdrowiska 
Połczyn — Zdrój, ul. RooaaTglta 1 ref. peraonat- 
ny pokój Nr. 13. K-1J01

W związku z 25-tą rocznicą 
śmierci Feliksa Dgierżyń- 

skiego i w 7 rocznicą wydania 
Manifestu PKWN, we wszyst 
kich miastach i gminach na
szego województwa odbyły się 
uroczyste sesje Rad Narodo
wych, a na terenie zakładów 
pracy i instytucji, POR-ów i 
spółdzielni produkcyjnych zor 
ganizowano akademie i ma
sówki, na których zostały wy 
głoszone referaty o tyciu i 
walce Dzierżyńskiego — wiel
kiego rewolucjonisty.

Jak komunikuje korespon
dent s Białogardu. C. Stępień, 
dnia 21 bm. odbyła sią w 
BIAŁOGARDZIE uroczysta se 
sja Powiatowej 1 Miejskiej Ra 
dy Narodowej, poświęcona o- 
mówieniu rewolucyjnej dzia
łalności Feliksa Dzierżyńskie
go oraz podsumowaniu rozwo 
ju powiatu białogardzkiego 
przez 7 lat istnienia Polski Lu 
dowej.

W dorobku powiatu biało- 
gardzkiego nalety podkreślić 
szczególnie szybki rozwój 
szkolnictwa. Do 96 szkół pod
stawowych uczęszcza obecnie 
7258 dzieci. Powstały 2 szko
ły zawodowe, 2 szkoły ogólno 
kształcące 1 Liceum Pedago
giczne.

W pow. białogardzkim uru
chomiono 97 punktów biblio
tecznych. Do dnia 23 Upea cał 
kowicie zakończono likwidacją 
analfabetyzmu; nauczono czy 
tać i pisać 2435 analfabetów.

Na sesji rozdano nagrody 1 
dyplomy zasłuionym pracow
nikom instytucji i przodowni 
kom z zakładów pracy.

Korespondentka ze Zlocień- 
ca, Emilia Mikołajczyk, pisze 
o uroczystej sesji MRN, która 
odbyła sią w dniu 21 bm. U- 
czestnicy sesji z uwagą wysłu 
chali referatu o Feliksie Dzier 
żyńsklm, wygłoszonego przez 
przewodniczącego Prezydium 
MRN, tow. Chołodemego. Dla 
uczczenia pamięci F. Dzier
żyńskiego, wielkiego Polaka, 
rewolucjonisty i intemacjona 
listy jedna z najładniejszych 
ulic w Złocieńcn została nazwa 
na jego imieniem.

W zakładach pracy, Insty
tucjach, gminach i groma
dach POWIATU ZŁOTOW
SKIEGO odbyły sią w przed
dzień 25-tej rocznicy śmierci 
Feliksa Dzierżyńskiego uro
czyste akademie i masówki, w 
których udział brały liczne 
rzesze robotników, chłopów 1 
inteligencji pracującej — pi
sze korespondent F. Rumiński.

Korespondentka Regina Mar 
kiewics z WAŁCZA komuni
kuje, że 20 Upea w sali posie
dzeń Prezydium PRN w Wał
czu odbył sią odczyt o życiu 
1 pracy F. Dzierżyńskiego. Od 
czyt wygłosił tow. W. Władow 
ski.

W Koszalinie powstała 
Wojewódzki Delegatura 

PPK „Ruch“
Ostatnio w Koszalinie przy 

ulicy Zwycięstwa 88 utworzo
na została wojewódzka delega 
tura PPK . Ruch’-.

Fakt ten niewątpliwie przy
czyni się do usprawnienia 
prenu< nera ty gazet w niektó
rych Instytuejnnh I układach 
pracy ną terenie nassego mia
sta, i woJew’<lz» a*

Jak podaje korespondent ze 
SZCZECINKA, S. Szczęśniak, 
w POM-ie szczecineckim zor
ganizowano uroczystą akade
mię dla uczczenia 25 rocznicy 
śmierci Dzierżyńskiego i 7 
rocznicy Manifestu Lipcowe
go. Na akademii obecna była 
cała załoga POM-u oraz ucz
niowie szkoły traktorzystów. 
Tow. Wypyszewski w obszer
nym referacie scharakteryzo
wał sylwetkę F. Dzierżyńskie
go, koleje jego życia 1 pło
miennej walki o wyzwolenie 
klasy robotniczej. Referat o 7 
rocznicy Manifestu PKWN wy 
głosił kierownik wydziału po
litycznego POM-u.

Na akademii tej wręczono 
nagrody przodującym trakto
rzystom POM-u: Pawłowi Je- 
siończakowi, Janowi Dudziń
skiemu, Wacławowi Cymboro 
wi oraz brygadziście traktoro
wemu Wacławowi Alubruszew 
skiemu, którego brygada wy
konuje 121 proc, normy. Po
nadto nagrodę otrzymał pra
cownik warsztatów Franciszek

Czyn lipcowy zmobilizował robotników
do bardziej wydajnej pracy
00 LIPCA, święto Odrodzę- 
łł nia Polski, masy pracujące 
województwa koszalińskiego

Zaczęły się żniwa, 
a 12 młócarń 

stoi bezużytecznie 
w bazie transportowej 

„Paged" w Sławnie 
JUŻ od kilku lat w bazie 

transportowej Nr. 2 „Pa* 
ged” w Sławnie stoi bezuży* 
tecznie 12 gzerokomłotnych 
młocarń. Młocarnie są częścio
wo uszkodzone, wszystkie jed* 
nak, po dokonaniu drobnych 
remontów, mogłyby być użyte 
w gospodarstwach rolnych do 
akcji omłotowej. Jasna jest, 
że młocarnie ta nia są potrzeb* 
na „Pagedowi”. Robotnicy ba* 
zy w Sławnie wielokrotnie in
terweniowali w Dyrekcji Eks* 
pozytury „Paged” w Szczecin* 
ku, by maszyny te przekazała 
bądź POM*om, bądź PGR-om. 
Starania załogi dotychczas po* 
zostały bez echa.

Co prawda w sprawie prze
kazania młocarń przyjeżdżało 
do Sławna szereg inspektorów 
Ekspozytury ze Szczecinka, 
na szeregu konferencji i od
praw długo radzono, jak j ko* 
mu przekazać maszyny, jed* 
nakie zawsze kończyło się na 
słowach. Młocarnie w dalszym 
ciągu stoją bezużytecznie.

Obecnie, kiedy nasza wieś 
przystępuje do żniw i omło* 
tów, maszyny azerokomłotne 
nia mogą stać bezużytecznie w 
magazynach „Pagedu”. Spra
wą tą winna zainteresować się 
Ekspozytura Okręgowa POM 
w Koszalinie 1 ZO PGR, a 
Prezydium WRN winno wpły* 
nęć, by pracownicy Ekspozy* 
tury Okręgowej w Szczecinku 
jak najszybciej przekazali ma* 
szyny tam, gdzie są one po
trzebne.

Władysław Pogortłow.

Borkowski, który wyróżnił sią 
przy remoncie traktorów.

Na uroczystej akademii w 
SŁUPSKU, poświęconej ucz
czeniu 7 rocznicy manifestu 
PKWN — pisze korespondent 
Lisiecki — szereg pracowni
ków „Spólnoty Pracy” awan
sowało na wyższe stanowiska 
w nagrodę za wzorową i nie
naganną pracę. Starszy ekspe 
dient Józef Stępień jest obec
nie kierownikiem nowootwar- 
tego sklepu. Ekspedientka Ma 
ria Czeczot została kasjerką, 
a ekspedientka Barbara Ry- 
mar — referentem w admini
stracji.

W Słupskich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego zorga
nizowano wielką masówkę w 
dniu 25-e.j rocznicy śmierci 
F.Dzierżyńskiego. Referat o 
Feliksie Dzierżyńskim wygło
sił tow. Kurtek. Uzupełnie
niem referatu była ożywiona 
dyskusja, w której m. inn. 
głos zabrali brygadzista Anto 
nowskl, dyrektor Orlikowski 
i kier, łuszczarni Gapeś.

Cegły z piasku i wapna

W Słupsku powstaje nowa cegielnia
W Słupsku rozpocsęto budo 

wę jednej z największych ce
gielni w województwie kosza
lińskim. Cegielnia ta będzie 
produkowała rocznie 15 mil. 
sztuk nowego typu cegły wa
pienno - piaskowej. Do wydo
bycia piasku zostaną zastoso
wane specjalne mechaniczne 
kopaczki. Transport piasku do 
cegielni będzie się odbywał 
przy pomocy kolejki wąskoto
rowej.

Z cegielni do dworea kole

jowego zostanie zbudowana 
bocznica szerokotorowa dla 
dostarczania transportów ce
gły na dworzec, skąd powędru 
Ją one we wszystkie strony 
kraju.

Po zabezpieczeniu budyn
ków cegielni na okres jesien
no-zimowy, przeprowadzone 
zostaną prace przy montażu 
nowoczesnych maszyn.

Rozpoczęcie produkcji cegły 
zaplanowano na rok 1952.

L

Ludność woj. koszalińskiego
uczciła pamięć wielkiego rewolucjonisty

— Feliksa Dzierżyńskiego 
i VII rocznicę Manifestu PKWN

uczciły wzmożoną pracą, wy 
konując podjęte zobowiązania 
lipcowe, które przyniosły wie
lotysięczne oszczędności I zmo
bilizowały załogi zakładów pro 
dukcyjnych do systematyczne
go przekraczania norm i zwięk 
szanta wydajności pracy.

Jak komunikuje korespon
dent M. SPRINGER z Jastro
wia, już w dniu 19 bm bryga
da elektrotechniczna tow. 
SZTABROWSKIEGO z Zakła 
dów Sieci Elektrycznych w 
Jastrowiu zameldowała o wyko 
naniu zobowiązania lipcowego. 
Brygada wykonała całkowity 
remont linii wysokiego napię
cia nr 41, co dało 1653 zł, o- 
szczędności. Pracownicy CZEŚ 
ŁAW WYSOCKI i JAN MAG
DA, którzy po raz pierwszy 
przekroczyli normę przy reali
zacji zobowiązania, obecnie wy 
konują systematycznie 230 
proc, normy. Nie pozostają ró
wnież w tyle członkowie bry
gady SERGIUSZ FROŁOW i 
JAN ZIĘBA.

Korespondent ze Słupska — 
JAN STERNICKI komunikuje, 
że realizacja zobowiązań, pod
jętych przez personel sanato
rium dziecięcego w Tycznie 
oraz pracowników szpitala po
wiatowego w Szczecinku dała 
17.940 zł. oszczędności.

Traktorzysta POM w Miast
ku, JAN ŚWIĄTKIEWICZ, 
wykonał podjęte zobowiązanie 
lipcowe w 128 proc., zaorując 
do dnia 20 lipca na traktorze 
marki „Zetor** 570 ha. Tow. 
Jan Swiątkiewlez jeździ do
tychczas bez remontu ciągnika. 
Traktorzysta JAN WUTTKE, 
wykonując zobowiązanie lipco 
we przepracował 1000 godzin 
ponad normę bez żadnych na
praw ciągnika. Wykonanie 
tych zobowiązań przysporzyło 
POM-owi miasteckiemu wiele 
oszczędności.

Uczniowie szkoły traktorzy
stów w Szczecinku — jak in
formuje korespondent S. 
SZCZĘŚNIAK — urządzili boi 
sko sportowe, zbudowali pomie 
szczenię na paliwo i odremon 
towali sposobem gospodar
czym salę jadalną. Wykonanie 
tych zobowiązań umożliwiło 
m. In. powstanie sekcji siatkar 
skiej przy szkole i uprawianie 
sportu przez szerokie rzesze 
młodzieży.

Korespondent E. KOZIEŁ 
komunikuje, że pracownicy 
przystani Ligi Morskiej w 
Szczecinku wyremontowali w 
Czynie Lipcowym dwie łodzie 
motorowe.

23.950 zł. oszczędności dały 
zobowiązania produkcyjne 
załogi zakładów piwowarsko- 
słodouniczych w Połczynie- 
Zdroju. Pisze o tym korespon
dent F. WYPIJEWSKI. Na pod

kreślenie zasługuje czyn pra
cowników działu mechaniczne 
go i stolarni, którzy w skróco 
nym terminie przekształcili by 
łą stolarnię w warsztat mecha 
niczny, zainstalowali tokarnię, 
aparaty spawalnicze i inne u- 
rządzenia warsztatowe, zao
szczędzając 6.000 zł. Kierow
cy samochodowi i pomocnicy 
odnowili całkowicie garaż. 
Pracownicy słodowni pomalo- 
lowali sposobem gospodarczym 
wszystkie okna słodowni i za
ładowali do wagonu ponad 
plan 8.000 kg kiełków słodo
wych, zaoszczędzając 1100 zł.

Festiwal Muzyki Polskiej
w naszym województwie zakończony
<17 dniu 22 lipca przedstawi 
•” ciele Powiatowych Rad 

Narodowych wręczyli nagro
dy zespołom wyróżnionym w 
Festiwalu Muzyki Polskiej.

Nagrody w postaci radiood
biorników, kompletów nut i 
materiałów na kostiumy otrzy 
mały następująca zespoły;

w grupie I — ZESPOŁY 
ŚWIETLICOWE:

I miejsce zajął zespól chó
ralny — Tuchomie,

II miejsce zajął zespół dzie
cięcy ze Staniewie.

III miejsce — zespól arty
styczny spółdzielni produkcyj 
nej Swierczyno.

W grupie II obejmującej 
CIIORY ZWIĄZKU ŚPIEWA 
CZEGOi

I miejsee zajął chór „Echo" 
w Słupsku, następnie „Harfa" 
ZZK słupski. „Alikwot" z Ko
czały pow. Człuchów.

Osobną grupę zespołów śpię 
waczo - kapelowych reprezen 
towały trio żeńskie Pow. Do
mu Kultury Szczecinek (I miej 
sce) i kwartet męski Pow. Do

mu Kultury w Szczecinku (II 
miejsce w tej grupie).

Spośród ZESPOŁÓW OR
KI ESTRALNYCH wyróżniły 
się:

orkiestra SP — Złotów (1 
miejsce).

orkiestra Domu Kultury 
Szczecinek (II miejsce).

III miejsce zajęła orkiestra 
ZZK Kołobrzeg.

Ostatnią, V grupę stanowiły 
ZE8POŁY TANECZNE, wśród 
których:

I miejsce zajął zespół ZSCh 
Ryczewo pow. Słupsk, II i III 
miejsce zajęły Liceum Pedago 
giczne — Bytów I zespół 
Związku Samopomocy Chłop
skiej przy Uniwersytecie Lu
dowym w Radawnicy.

Ogółem w Festiwalu Muzy
ki Polskiej brało udział 41 ze- 
snołów z około 1000 osób wy
stępujących.

W przeddzień rozpoczęcia tniw w powiecie 
człuchowshim

Brygady traktorowe POM-u
wyjechały już do spółdzielni produkcyjnych

Ostatnio odbyła się w Człu
chowie narada załogi miejsco
wego POM-u z udziałem prze
wodniczących i członków zarzą 
dów spółdzielni produkcyjnych 
oraz brygadzistów traktoro
wych. Narada ta miała na ce 
lu przegląd przygotowań 
POM-u j spółdzielni produkcyj 
nych do żniw.

I sekretarz KP PZPR, tow. 
Józef Sobolewski, omówił w ob 
szernym referacie polityczno- 
gospodarcze zadania stojące 

przed POM-ami i spółdzielnia 
mi produkcyjnymi w okresie 
przygotowań do żniw { podkre
ślił konieczność mobilizacji 
wszystkich sił do szybkiego i 
dokładnego zebrania plonów.

Dyrektor POM-u. tow. Wła

dysław Hryniewicz przedsta
wił przebieg przygotowań da 
żniw w POM-ie i spółdzielniach 
produkcyjnych powiatu człu- 
chowskiego. Tegoroczne żniwa 
będą przebiegały pod hasłem 
oszczędności i walki z marno
trawstwem. Rozpoczęte zosta
ną w jak najodpowiedniejszym 
czasie, zastosowane będą więk
sze ilości maszyn żniwnych dla 

szybszego skoszenia zbóż, jak 
najwcześniej zostaną przepro
wadzone podorywki i siewy po 
plonów oraz wykonane zosta
ną omłoty.

Osiem brygad traktorowych 
wyjechało jut w teren do tych 
spółdzielni produkcyjnych. kfó 
re pierwsze rozpoczną iniwa.

C. GOMUŁA

PGR OSIEKI
gotowe do generalnej batalii o Chleb

W PGR Osieki, gm. Sianów, 
pow. Koszalin, pola w olbrzy
miej większości są obsiane kło 
sowymi. Jęczmień ozimy został 
|uż zebrany i wymłócony. ze

ścierniska nie pozostało nawet 
śladu: traktorzyści Woliński i 
Karolczuk wykonali już wrzes 
ną podorywkę pod zasiew mie
szanki dla bydła. Obecnie trw» 
ją prace przy sprzęcie rzepa
ku.

Lada dzień rozpoczną się ini 
wa. PGR Osieki jest do nich 
dobrze przygotowany, posiada 
żniwiarkę, snopowiązałkę i ko
siarkę. W polu przy żniwaeh 
będzie pracowało 23 robotni
ków rolnych, w wypadku niw 
pogody wyjdą do pracy w pola 
także pracownicy administra
cyjni i wszystkie kobiety.

Filia Gminnej Spółdzielni w 
Sianowie została ostatnio za
opatrzona obficie w artykuły 
pierwszej potrzeby, za mało na 
tomiast dostarczono napojów 

chłodzących. GS w Sianowie 
winna również zwrócić większą 
uwagę na należyte zaopatrze
nie filii w gromadach.

Dobre przygotowanie maszyn 
żniwnych i ludzi pozwala są
dzić, że tegoroczna bitwa o 
chleb będzie wygrana w PGR 
Osieki.

E. KOZIEŁ

Hallo! Hallo!
Mówi Moskwa
Radio moskiewski* nsdaje eodzten 

nie P'«e audycji w języku polskim 
(według czaru polskiego)!

Ooda. 1118 do 11.33 ns falach
19 48 25 41 31 19. 31 68 netta

Godz 17 30 do 17 59 na talaoh 
31,19, 31 25. 30 77 metra.

Gods 19 30 do 19 59 n» lalach 
31,25. 256,6 1 1068 metrów.

Godz 2100 do 2t 29 na fatach
31. 19. 238.8 l 1068 metrów.

Godz. 32 30 do 2'159 na falach 
40 87 87 41 87 "56 « I 1068 metrów

„Olos Korealtóak!" wydaja ,RSW 
Prasa". Redaguj* K> gium Redak
cyjna. Redakcja 1 Administracja: 
Saczectn. Al Wojska Polaktago », 
t*l 58-37 Oddalał Redakcji w Ko- 

ul. żymierskiego 18, tele
fon 567,

OGŁOSZENIA DROBNE
KWUKIW Włodysl.w — 
Droadowo poest. Sla- 
myśl pow. Kołobrzeg igła 
sza zgubienie karty re
jestracyjnej. 0-1286

SONNTNBZRO Marceli 
Cbanyno zgłasza Kuble 
nie odcinka zameldowa
nia gm. Charzyno.

fi-1305

SAWICKI Marian wlasza 
zgubtanl* książeczki woj 
akowaj Nr. 0330760 3063, 
wyd. przez RKU Słupsk, 
zaświadczenia lekarza po 
wlatowego. 0-1304

SIELICKA Jadwiga Kła 
sza zgubienie leg. służ
bowej Nr. 2833. O-1303



Nagrody państwowe za 1951 r. 
za osiągnięcia w dziedzinie nauki, 

postępu technicznego i sztuki
Jak już podaliśmy w numerze wczorajszym, Prezy

dium Rządu na posiedzeniu w dniu 18 lipca 1951 roku na 
wniosek Komitetu Nagród Państwowych, dając wyraz 
szczególnej opieki Państwa nad rozwojem nauki, postępu 
technicznego i sztuki, w trosce o wszechstronny rozwój 
kultury narodowej w Polsce Ludowej — postanowiło przy
znać nagrody za osiągnięcia w dziedzinie nauki, postępu 
technicznego i sztuki za rok 1951.

W numerze wczorajszym zamieściliśmy wykaz osób, 
którym przyznano nagrody 1 stopnia. Dziś podajemy wy

kaz osób i zespołów, które otrzymały nagrody II stopnia.
Nazwiska wyróżnionych nagrodą III stopnia podamy w nu 
merze jutrzejszym.

W DZIALE NAUKI

Prof. dr Ludwik FLECK — 
za osiągnięcia w dziedzinie se
rologii i mikrobiologii, w 
szczególności za badania nad 
durem osutkowym.

Prof. dr Adam GRUCA — 
zą osiągnięcia w zakresie nau 
kowej chirurgii kostnej.

Prof. dr Józef HELLER — 
za dorobek naukowy w dzie
dzinie fizjologii.

Nagroda zespołowa

Instytut Badań Literackich
— w osobach: prof. dr Stefan 
ŻÓŁKIEWSKI, prof. dr Kazi 
mierz WYKA, prof. dr Kazi
mierz BUDŻYK, prof. dr Jan 
KOTT, mgr. Henryk MAR
KIEWICZ. prof. dr Tadeusz 
MIKULSKI — za zespołową 
pracę przy wprowadzaniu 
marksistowskich metod w ba 
daniach literaturoznawczych.

Prof. inż. Janusz Lech JA
KUBOWSKI — zi działalność 
W dziedzinie organizacji nau
kowych badań elektrotechnicz 
»ych.

Trof. dr Józef KOSTRZEW- 
SKI — za prace w zakresie 
kliniki chorób zakaźnych i e- 
pid»miologii.

Prof. dr inż. Adolf I.AN- 
GROD — za działalność nau
kową w dziedzinie kolejni
ctwa.

Prof. dr inż. Wacław MO
SZYŃSKI — za prace nauko
we w dziedzinie maszynoznaw 
•twa.

Prof. dr Adam OPAI.SKI— 
za prace w dziedzinie historii 
patologii układu nerwowego, 
w szczególności z? najnowsze 
prace z dziedziny kiły ukła
du nerwowego

Prof. dr Bogumił PAWŁÓW 
SKI — za dorobek naukowy 
w dziedzinie florystyki Tatr i 
titosocjologii.

Pref. dr Eugeniusz PIJA- 
NOWSKI — za prace nauko
we w dziedzinie technologii 
przetworów owocowych i wa
rzywnych oraz mleczarstwa.

Doc. dr Eleonora REICHE- 
RÓWNA — za osiągnięcia w 
zakresie reumatologii.

Prof. dr inż. Błażej ROGA
— za prace naukowe w dzie
dzinie koksochemil.

Prof. dr inż. Romuald ROS 
1X)ŃSKI — za prace naukowe 
w dziedzinie hydrologii.

Prof. dr Stefan Zbigniew 
RÓŻYCKI — za prace z dzie
dziny pj'.nan!a jury polskiej 
oraz za prace z geografii fizy 
cznej.

Prof. dr Adam SCHAFF — 
za dotychczasowy dorobek 
naukowy ze szczególnym 
uwzględnieniem pracy pt. „Na 
rodziny i rozwój filozofii 
marksistowskiej".

Prof. dr Kazimierz SMU
LIKOWSKI — za dorobek 
naukowy w dziedzinie petro- 
grafii.

Prof. dr inż. Bogdan STE- 
FANOWSKI — za prace nau
kowe w dziedzinie techniki 
cieplnej.

Prof. dr Witold STEFAŃ
SKI .— za dc obek naukowy 
w zakresie parazytologii i jej 
zastosowanie do weterynarii.

Trof. dr inż. Marceli STRU 
SZYNSKI — z prace nauko
we w dziedzinie chemii anali 
tycznej.

Prof. dr Jerzy SUSZKO — 
za prace naukowe w dziedzi
nie chemii organicznej.

Prof. di inż. Paweł SZUL
KIN — za prace naukowe w 
dziedzinie elektroniki.

Prof. dr inż. Michał SMIA- 
ŁOWSKI — za prace nauko
we i. polu korozji międzykry 
stalicznej i inhibitorów.

Prof. dr Stanisław THU- 
GUTT — za dorobek nauko
wy w dziedzinie mineralogii,

Prof. dr Tadeusz WAŻEW- 
SKI za prace naukowe w 
dziedzinie analizy matematycz 
ncj.

W DZIALE POSTĘPU 
TECHNICZNEGO

Mgr Jerzy ADAMICZKA — 
za opracowanie technologii 
produkcji żelazoniklu oraz za 
projekt, budowę i uruchomię 
nie zakładu żelazoniklu w 
Polsce.

Wojciech BĄK — ślusarz 
warsztatowy — za opracowa
nie i zbudowanie aparatu do 
wydmuchiwania balonów szklą 
nych. Aparat ten w znacznym 
stopniu poprawia warunki hi 
gieny pracy.

Nagroda zespołowa

Inż. Władysław BIEDA, Inż. 
Zbigniew TOKARSKI, inż. Sa 
lomon ROSENBERG, Franci
szek NADOLSKI — brygadzi 
sta. Mordka WŁOSZCZOW- 
SKI —- robotnik, inż. Włady
sław RUT, Franciszek MIEL
NIK — mistrz piecowy — 
za opracowanie technologii i 
uruchomienie produkcji wyro 
bów magnezytowo-forsteryto- 
wych z surowców krajowych.

Inż. Eugeniusz BROCH- 
SZTAJN — za opracowanie 
projektu nowoczesnej fabryki 
aparatów radiowych.

Nagroda zespołowa

Inż. Stefan CHWAI.lNSKI, 
inż. Wiktor ALBRECHT, inż. 
Stanisław WYRZYKOWSKI, 
inż. Leszek MRAZEK, inż. 
Bohdan BRODOWSKI — za 
opracowanie metody i urucho 
mienie produkcji włókna syn
tetycznego w fabryce w Go
rzowie.

Nagroda zespołowa
*

Mgr inż. Władysław GLU- 
ZIŃSKI, inż. Józef PASTER- 
NY — za opracowanie meto
dy zdalnego sterowania prze
nośników oraz zunifikowanych 
pól rozdzielczych wysokiego 
napięcia dla dołowej sieci ko
palnianej.

Mgr inż. Zbigniew KOP
CZYŃSKI — za opracowanie 
konstrukcji i uruchomienie 
po raz pierwszy w Polsce pro 
dukcji transformatorów trój— 
uzwojeniowych o mocy 40 
M. V. A.

Inż. Wincenty MUSIALEK
— za opracowanie konstruk
cji pieców martenowskich 75 
ton dla huty ..Częstochowa'' za 
pionierskie próby stosowania 
tlenu w procesie świeżenia 
stali, prowadzące do szybkich 
wytopów.

Inż. Marek NACHT — za 
konstrukcję prasy hydraulicz
nej 6.000 ton dla przemysłu 
gumowego.

Prof. dr inż. Wieńczysław 
PONIŻ — za wprowadzanie 
w Polsce prefabrykacji kon
strukcji żelbetowych w budów 
nictwie przemysłowym.

Nagroda zespołowa

Prof. dr inż. Włodzimierz 
SKALMOWSKI, inż. Jakub 
ABRAMOWICZ — za opraco 
wanie metody stosowania no
wych materiałów z surowca 
krajowego dla nowoczesnego 
budownictwa drogowego.

Nagroda zespołowa

Inż. Józef SOBKOWIAK, 
inż. Władysław DOBRUCKI, 
pośmiertnie inż. Adolf DRF.JA
— za opracowanie po raz 
pierwszy w Polsce pełnego 
projektu walcowni żelaza wy 
budowanej i uruchomionej w 
Zawierciu,

Nagroda zespołowa

Inż. dr Leon WINOGRA
DÓW. inż. Zygmunt DOMAŃ
SKI. inż. Jan CHMIELF.NSKI 
— za opracowanie oryginalne 
go sposobu produkowania 
szkła piankowego metodą cią
głą i zrealizowanie tej meto
dy w przemyśle.

W DZIALE LITERATURY 
I SZTUKI

Walerian BIERDIAJEW — 
za nowe opracowanie i wvbit 
ną realizację opery ..Halka" 
Moniuszki oraz za wystawie
nie opery ..Borys Godunow" 
Musorgskiego w Państwowej 
Operze im. St. Moniuszki w 
Poznaniu.

Jerzy BROSZKIF.WICZ — 
za powieść o Chopinie pt. 
„Kształt miłości".

Alfons KARNY — za por
tret gen. Świerczewskiego — 
Waltera oraz za osiągnięcia w 
rzeźbie portretowej.

Aleksander KOBZDEJ — 
za obraz ..Dzierżyński w dro
dze na zesłanie".

Prof. inż. arch. Zdzisław 
MĄCZENSKI — za całokształt 
działalności.

Gustaw MORCINEK — za 
powieść pt. „Pokład Joanny".

Andrzej PANUFNIK — za 
„Symfonię Pokoju".

Halina RUDNICKA — za 
powieść dla młodzieży pt. 
„Uczniowie Spartakusa".

Stanisław SZPINALSKI — 
za wybitne osiągnięcia piani
styczne i za propagandę mu
zyki polskiej orr- planistyki 
polskiej w krain i za granicą.

Wacław WASKOWSKI — 
za drzeworyty do książek 
Puszkina: „Dubrowski" i „Cór 
ka kapitana" oraz Dzierżyń
skiego „Pamiętnik więźnia".

Edmund WIERCIŃSKI — 
za pracę reżyserska w Pań
stwowych Teatrach Dramatycz 
nych we Wrocławiu.

Nagroda zespołowa

Zespół Państwowego Teatru 
Kameralnego w Warszawie za 
wystawienie sztuki Stefana 
Żeromskiego pt. „Grzech", a 
mianowicie:

Bohdan KORZENIEWSKI
— za inscenizację i reżyserię, 
Aleksander ZELWEROWICZ
— za rolę Kaskrowicza, Zofia 
MAŁYNICZ — za rolę Par- 
men, Leokadia PANCEWICZ 
A- za rolę Ogrodzkiej. Włady
sław SHEYBAL — za rolę Bu 
kowicza, Halina MIKOŁAJ
SKA — za rolę Anny.

Nagroda zespołowa

Zespół Państwowego Teatru 
Polskiego w Warszawie, za 
wystawienie sztuki Gribojedo 
wa pt. „Mądremu biada", a 
mianowicie: Bronisław DĄB
ROWSKI — za inscenizację i 
reżyserię. Otto AXER — za 
scenografię, Jan KRECZMAR
— za rolę Czackiego, Jan 
KURNAKOWICZ — za rolę 
lamusowa.

Nagroda zespołowa

Adam TARN — za sztukę 
pt. „Zwykła sprawa" graną w 
Państwowym Teatrze Współ
czesnym w Warszawie, Erwin 
AXF.R — za inscenizację i re
żyserię tejże sztuki.

Nagroda zespołowa

Zespół Państwowego Teatru 
Nowego w Łodzi, a mianowi
cie: Kazimierz DEJMEK —‘ 
za opracowanie, inscenizację 
i reżyserię „Poematu pedago
gicznego" Makarenki, Janusz 
WARMIŃSKI — za sztukę 
pt. „Zwycięstwo", jej insceni
zację i reżyserię.

Nagroda zespołowa

Zespół rcalizatorski filmu 
pt. „Warszawska premiera", 
a mianowicie: Kazimierz SI
KORSKI — kierownik muzy
czny, Jan RYBKOWSKI — 
scenarzysta, realizator, Jan 
KOECHER — za rolę Moniu
szki, Stanisła t RÓŻEWICZ — 
scenarzysta i II reżyser.

Ponad 1000 zawodników z LZS, 
klubów i kół sportowych 

uczciło Święto Odrodzenia
JAK już podaliśmy wczo

raj, sportowcy Szczecina 
na boiskach, bieżniach, kor
tach, pływalniach i strzelni
cach masowym udziałem w li
cznych imprezach manifesto
wali na cześć 7-ej rocznicy 
wydania Manifestu PKWN. 
Ogółem w mieście odbyło się 
18 imprez sportowych z udzia
łem ponad 1000 zawodników, 
z LZS-ów. zrzeszeń sporto
wych, klubów i kół. Przed roz 
poczęciem poszczególnych za
wodów uroczyście wręczano 
sportowcom odznaki zdobyte 
w ramach Czynu Lipcowego.

PIERWSZOLIGOWA 
GWARDIA WYGRYWA 

Z REPREZENTACJĄ 
SZCZECINA 8:3

MECZ piłkarski pierwszoli
gowej Gwardii z reprezen

tacją Szczecina zgromadził na 
boisku w Lasku Arkońskim 4 
tys. widzów. Niedzielne spotka 
nie zawiodło publiczność. W 
składzie Gwardii z pierwszej 
jedenastki widzieliśmy jedynie 
tylko Pażniewskiego, Opitza, 
Stacheckiego, Wiclgę, Stefani
ka i Foryszewskiego. Również 
skład reprezentacji Szczecina 
nie przedstawiał się zachęca
jąco.

Gra prowadzona była w wol 
nym tempie i mimo deszczu 
bramek — 8:3 (5:0) dla Gwar
dii — mało ciekawa. Pierwsza 
połowa gry należała niepo
dzielnie do ligowców, którzy 
zdobywają w tym czasie 5 bra 
mek ze strzałów Opitza — 4 i 
Foryszewskiego — 1..

Po przerwie reprezentanci 
naszego miasta zaczynają grać 
coraz lepiej. Mimo to w 80 
min. gry gwardziści zdobywa
ją 6-tą bramkę ze strzału Fo
ryszewskiego, a potem w od
stępach trzymińutowych Stefa 
nik i Foryszewski poprawiają 
wynik.

Dopier* w ostatnich minu
tach gry „szczecinianie" mają 
zdecydowaną przewagę, zdoby 
wając w tym okresie 3 bramki 
przez Bartoszewskiego i Ku- 
rzynogę.

Spotkanie to prowadził po
prawnie ob. Karpij,

W przedmeczu reprezentacja 
LZS województwa szczecińskie 
go rozegrała mecz z WOP-ista 
mi przegrywając w stosunku 
0:1 (0:0).

GRZESIAK ZWYCIĘŻA 
W TURNIEJU 

TENISA STOŁOWEGO

Uf RAMACH imprez organizo 
” wanych ku czci 7 rocznicy 
Manifestu PKWN ZS „Gwar
dia" zorganizowała turniej te
nisa stołowego i udziałem 34 
zawodników.

Po ciekawych rozgrywkach 
finałowych pierwsze miejsce 
zajął junior Grzesiak z Unii 
gryfickiej przed Majchrow- 
skim (Spójnia—Szczecin) i 
Kulczykiem (Kolejarz).

Wielkie Doroczne Wyścigi Turystyczne zgromadziły 
na starcie m. in. również cztery kobiety. Wyścigi cieszy
ły się dużym zainteresowaniem i wykazały. że Szczecin 
ma wielu dobrych kolarzy. Na zdjęciu; Zawodnicy w 

oczekiwaniu na start.

POKAZÓWKI 
SZERMIERCZE 

NA JASNYCH BŁONIACH

NA Jasnych Błoniach przy 
licznie zgromadzonej pu

bliczności odbyły się pokazy 
szermiercze, w których starto
wali czołowi szermierze szcze
cińscy. Pokazy stały na do
brym poziomie i były dobrym 
przeglądem naszej szermierki.

JAK już donosiliśmy wczo
raj, nie powiodło się na

szym wodniakom. Brak wiatru 
zmusił żeglarzy do zrezygno
wania z pokazów. Tak więc za 
miast sprawnych zwrotów i 
zręcznych manewrów, szczeci
nianie mogli podziwiać nie 
mniej sprawną pracę załóg 
18-tu jachtów juniorek przy... 
wiosłach.

NASI NAJMŁODSI 
RÓWNIEŻ UCZCILI 

ŚWIĘTO ODRODZENIA

JUŻ we wczesnych godzi
nach rannych zaludnił się 

w niedzielę uroczy zakątek Po 
godna — park im. Hanki Sa
wickiej. Zebrała się tu mło
dzież szkół szczecińskich, by 
wziąć udział w młodzieżowych 
igrzyskach sportowych. W ra
mach zawodów odbyło się strze 
lanie z wiatrówek i z łuków 
oraz mecz piłki siatkowej. Naj 
większym zainteresowaniem 
licznie przybyłej publiczności 
cieszyły się pokazy gimnastycz 
ne uczniów — harcerzy, któ
rzy za swe 'efektowne pirami 
dy i gimnastykę zespołową ze 
brali. .yAelęJ?Ww>............-.......

OKOŁO 100‘ KOLARZY 1 
ZGROMADZIŁY ’ 

WIELKIE DOROCZNE 
WYSCtGI TURYSTYCZNE

Zorganizowane przez 
Wojewódzki Zarząd ZMP, 
ZS Gwardię, i Sekcję Kolarską 

WKKF Wielkie Doroczne Wy
ścigi Turystyczne zgromadziły 
na starcie około 100 zawodni
ków ze szczecińskich klubów 
i zakładów pracy, w tym 5 ko
biet.

W konkurencji mężczyzn, na 
trasie Szczecin — Tanowo —

Jednaznalpiękniejszvch w Polsce 
kryta pływalnia w Stargardzie 
oddana do użytku sooleczeństwa

Basen stargardzki m3 długość 25 
ni., a szerokość jego pozwala na 
równoczesny start 6 zawodników. 
Takich pływalni mieliśmy dotąd tył 
ko dwie: w Bytomiu i w warszaw 
sl.lej Akademłj Wychowania Flzyca 
nego.

Otwarcie basenu, połączone z za 
wodami pływackimi ściągnęło około 
tys ąca mieszkańców Stargardu.

Przemawiając, w imieniu WKKF, 
tow. Wiśniewski, przewodniczący 
sekcji pływackiej, zaapelował do 
organizacji politycznych, społecz
nych, młodzieżowych i sportowych 
Stargardu o maksymalne wykorzy 
stywanie basenu Celem wzmocnie
nia tężyzny fizycznej społeczeń
stwa.

Niska temperatura wody w pierw 
szym dniu użytkowania basenu 
uniemożliwiła niestety osłągn ęcle 
lepszych rezultatów. Z tego też no 
wodu sztafecie CWKS nie udilo 
się pobić rekordu Polski na 5x50 
m. st. dow. Zespół wojskowych uzy 
skał czas o 3 sek gorszy od dawne 
go rei >rdu.

Kolejarze Goleniowa 
zwyciężają w Kamieniu

W meczu piłkarskim o wejście 
do klasy wojewódzkiej rozegranym 
w Kamieniu Pomorskim pomiędzy 
goleniowskim Kolejarzem, a miej
scowym Ogniwem, zwyciężyli Kole 
Jarze w stosunku 2:0, do przerwy 
0:0, Obie bramki zdobył Fason Ę

C IÓDMĄ rocznicę Manifestu Lip 
" cowego uczciła polska klasa ro

botnicza budową nowych fabryk, 
kombinatów produkcyjnych 1 dzie
siątek tysięcy metr, kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej. Jednym z 
obiektów, które przeznaczone ao 
służby społeczeństwu, zostały od
dane uo użytku 22 lipca, jest wyre 
montowana pływalnia kryta w 
Stargardzie.

Szczecin (ok. 20 km) pierwsze 
miejsce zdobył Kosewski i Dą
browski uzyskując jednakowy 
czas 34,42 min. Na trzecim 
miejscu uplasował się Godom- 
ski, 4) Kuncewicz, 5) Byrski. 
Jedyny zawodnik spoza Szcze
cina — Ryszard Bożek ze 
Zlocieńca zajął 27 miejsce.

Wśród kobiet na dystansie 
10 km (Szczecin—Pilichowo— 
Szczecin) zwyciężyła Sołtow 
ska w czasie 19,25 min. przed 
Grochulską.

Ogółem normy na odznakę 
SPO uzyskało 8Ó startujących.

Nagrody, dyplomy i zaświad 
czenia SPO zostaną wręczone 
dzisiaj o godz. 19-tej w świe
tlicy ZS Gwardia (ul. Stoisła 
wy 1).

PROPAGANDOWY MECZ 
BOKSERSKI ZGROMADZIŁ 

1,5 TYS. WIDZÓW

Rozegrany w niedzielę 
mecz propagandowy w bok 
sie zgromadził w Hali Sportu 

wej około 1,5 tys. widzów. Mi
łośnicy boksu spodziewali się 
bowiem, że zgodnie z zapowie
dziami zobaczą na ringu naj
lepszych zawodników Szczeci
na. Tylko Gwardia wywiązała 
się ze swego zobowiązania wy 
stawiając 15-tu pięściarzy. Po 
zostałe 3 zrzeszenia Kolejarz, 
Budowlani i Spójnia wystawi
ły zaledwie po jednym zawód 
niku.

A oto wyniki techniczne: ’
Frącik (Gwardia) znokauto

wał w pierwszym starciu Baki 
nowskięgo .(.Bud.), Walczak 
(Gw.) wygrał na punkty z Od' 
razielem (Sp.), Górecki( Gw.) 
wypunktował Kowalskiego 
(Bud.), a Gałąskiewicz (Gw.) 
swego klubowego kolegę Osiec 
kiego. Czarnecki (Gw.) poko
nał Stasiaka (Gw.), Bargiel 
(Gw.) wygrał z Kukulakiem 
(Gw.), Cieślak (Gw.) uległ 
Walkiewiczowi (Gw.), Gondek 
(Gw.) przegrał z Karakowem 
(Gw.), Pisarski (Gw.) po naj
ładniejszej walce dnia zremiso 
wał z Ambożem (Kol.).

Sędziował w ringu ob. Ka
miński, na punkty Olejnik, 
Idziak j Eichert.


